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Lloyd George o narodzie żydowskim
«K; i  st a ierka 5 prawdy.

' Kraków, 18 lipca.

® s )  Streszczony w  wczorajszym numerze nasze­
go pisma artykuł Lloyda Gęnrgei o anlysem i- 
tyźmie, Palestynie i sycnislach w yw arł głębo­
kie wrażenie wśród ludności żydowskiej.

■W chwili gdy 1'alc antysemityzmu sięgają 
nam  po szyję, głos Lloyda Georgea icst dla 
nas głosem poparcia, jasnym promieniem  
Wśród eienmych nocy.

Nie tylko że'. względu na osobistość auł ora 
artykułu, ule także ze względu na poziom jego 
wywodów .

L loyd Georgu jc-st dzisiaj człowiekiem pry­
watnym- Nie przestał jednak bj'0 jedną z na* 
hardziej markantnych i znakom,tych osobi­
stości dzisiejszego świata cywilizowanego, cze 
go odmówili mu nie może nawet najzaciętszy 
w róg polityczny. Lecz właśnie prywatny cha­
rakter Lloyda. G< orgea nadaje wyznai :u jego 
charakter enunpyacyi nieskażonej ubocznymi 
utylitarnymi względami politycznymi i sta j< się 
dla nas echem prostego, ludzkiego sumienia.

Owego sumignia ludzkiego, w  którego sto­
pieniu leży główne źródło antysemickiej na­
wałnicy dzisiejszych czasów.

Chłodny i każde swe słowo od\va*ająey mrrv 
sianu, operujący w  czasach, gdy trząsł polity­
ką Europy, prawie wyłącznie pojęciami ze świa 
ta materyalnego, wzbił się jako człowiek pry­
watny do wyżyn tak etycznego ujęcia proble­
mu antysemityzmu, że słowa jego będą w 
annatacłi naszych dziejów wykute po w szj  
czasy właśnie jako donośny, druzgocący gło.s 
zdeptanego., zohydzonego sumienia dzi.vejsze.ł 
Europy.

Słowa Lloyd: Georgea są nair jakby z du­
szy wydarte. Nie mamy nic do dodania. Tak' 
mówić j pisać może tylko człowiek, który o- 
garnia horyzontem swym cały problem dzi­
siejszej cywdizacyi i ze zgrozą nie tyłko w i­
dzi i pojmuje, %ale i odczuwa istotę antysemi­
tyzmu jako „ohydną" krzywdę, wyrządzoną 
całemu narodowi.

Człowiek, obcy nam z narodowości i religii, 
ujm uje sprawre nie z pęryferyi jako chłodny 
widz i obserwator, atę z samego centrum —  
jako  człowiek, któremu „nic ludzkiego nie po­
w inno być obcem", z głębolciem odczuciem 
aaszy J i  cierpień.

Gdyby Żyd tak pisał, jak L loyd George, nie 
byłoby w  tem nic dziwnego. Dzień w  dzień- 
co godzina, w  każdym niemal kraju Europy 
przei ywam y tę gehennę antysemicką, z której 
płynie na«z ból, nasze argumenty, nasz żywio­
łowy głos.

W  małych i wielkich sprawach i wtedy, gdy 
organ! endecki czyni wyrzuty katolikowi, że 
wyratował tonącego w  W iśle  żyda i  wtedy, 
gdy nas pierwszy lepszy pauper ulieznv wśród 
radosnych śmiechów w idzów ż inteMgcncyi 
obrąża ulicznem wyzwiskiem  i wtedy, gdy 
buduie się Boflzmaty o nar®ej niższości etycz­
nej, oy nas zohydzić, poniżyć, odgrodzić od 
społeczeństwa ludzkiego i wtedy, gdy z całą 
premedytacya organizuje, się przeciw nam kru 
cyatę gospodarczą i polityczną — wszędzie i j

zawsze czujemy na własnych karkach, w  w ła ­
snej duszy, fizycznie i moralnie cąlą ohydę 
lei i dencyi anty Semickiej.

Lloyd George, reprezentant dumnego i po­
tężnego narodu, pmmsiawiciel siły i saiuraeyi 
odczul młot ąplysemil (,zmu tak, jakby był 
częścią nas samych, cząstką naszej krzywdy  
i bólu. - —

i w tern nad wyraz bezpośredniem ujęciu 
curawy leży znaczenie i wyjątkowy poziom 
a ci kuiu Lłoydą Georgea.

Liuyd Georg ogarnął nie tylko naszą obecną 
syiuyoyę. uje tyłko niedorzeczność i potwor­
ność antysemityzmu, piętnując go z niedości­
gnioną a rzeczową dosadnością, ale także nasz 
moralny i polityczny tytuł do wyzwolenia i 
do odzyskania Palestyny.

Nie zadowolił s.e odparciem antysemity­
zmu, ale dał wyraz głębokiemu respektowi 
przed hisloryczno-kuUurnlnem znaczeniem 
naszego narodu, jako części ludzkości. I tu 
znowu uderza rys znamienny: Chrześcijanin
bez uczucia nienawiści do narodu żydowskie­
go. bez hasła zniszczenia żydostwp, a odczu­
wający wdzięczność, do narodu żydowskiego 
"a  to. i o. dal ludom proroków, narodową lite • 
rrdure objawienia Boskości, to okaz w naszych 
stosunkach prav.de że nie napotykany.

Leży w jem jakiś imponujący molyw, jakaś 
wola do ekspiacyi za krzywdy nam wyrządzo­
ne przez 1900 ]al, jeśli L loyd George l>ezpo- 
średnio po scharakteryzowaniu naszej „bez­
przykładnej w  liisloryt" mąrfyrnologii, pyta: 

,,Cz.v żądają za dużo, jeśli pragną, by ci z 
pośród nic.ii, których cierpienia są najsroższe, 
byli w stanie znaleźć schronienie w  kraju 
swych ojców, w  kraju, który ci ojcowie oświe­
cili przez blask swego geniuszu, przez wznio­
słość swych myśli, przez ofiarę swego życia i 
przez objawienie posłannictwa wobec ludzko-
„ c i? "  ‘------------------------------------------------------- ------

U nas chrześcijanie dowodzą szeroko i dłu ­
go że do Palestyny prawo m ają —  muzułman  
scy Arabowie, którzy kraj ten zamienili na je ­
dno v elkk śmietnisko, jakgdyby dla zatar­
cia blasku wielkiej żydowskiej przeszłości i 
dla zatarasowania drogi ku nowej przyszłości 
narodu żydowskiego.

Oto druga cecha artykułu Lloyda G :orgea 
ujęcie problemu żydowskiego zgodnie z chrze­
ścijańską reoiyą moralności, a nie z jej pra­
ktyką. —

A  wreszcie trzecia: w iarą  jogą w  twórczość
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1) dia judaistyki; 2) języka polsm ego;
3) języka łacińskiego; i) geografii;

5 ) gimnastyki. 1127

Siły kwalifikowane trają pierwszeństwo - NauczjciSł 
g innastyki otrzyma ponadto jęcia w  żyd. .klubie 
sportowym. Zgfoc juia, zaopatrzone w  carrioahim 
vilae, wyk iz dotychczasowych znjęi i uwierzytel­
nione odpisy świadectw, (ewent. także kollokwlaJ 

nycli) należy wysyłać pod adresem-

?. Pohorylies, Stanisławów , 2oi» -a w e ła  lk .

'yiiłljMliWjjL.
Ł¥ M i U c a c l r  n u

postukują kwalifikowanymi
s i l  n a ^ f c i e l s k i ń

do ęzyka polskm go w  klasaęh wyższych  
i niże zych '2 oddzie i^ę . .^k an s/0 J fj§zy^ - 
łacińskiego i niemieckiego ^rzyródy fisyk r  

chemii oraz matematyki w k i., niższych. 
Do oiert załączyć należy curricuiuin yitae, 

odpisy świadectw i dyplomów. , -iw 

U w a p ^  Nauczyciel, któremu drugiem  
jest szkolnictwo żydowskie, niecib nfę 
zw aża jia tendencyjne ostrzeżeniu 15a 
rządu Gh iwnego Zw iązku  Zaw odow ego  
Nauczycieli Bied. Szkół Zyd. y  ę * 1'—

silę i etyczną, ludzką treść syonizmu, ?"
Za czasów rządów IJoydą Georgeą wyrft..,^  

zosląla deklaracya Balfoura- Wiemy, ae on by ł 
l,vm, który pragnął jej nadać tmść jati naisze- 
szą. Był orędownikiem odrodzenia żydOetwa' 
i odbud >wj żydowskiej Palestyny w  
gdy słowo jego rozstrzygało o biegu po lityk  

Dziś poauos: znowu głos swój w obrotuć
najóard^.cj prześladował ego % pcś.rófcl naro­
dów, a częmi to w  słowach tak silnych, hale 
serdecznych, tak gorących i ludzkich, że sta­
wna sobie pomnik nie tylko u nas, ale i w  h i -  
storyi eywilizacy , której najciemniejszą e-hmu 
rą jest antysemityzm.

Narody, które znalazły kiedyś obrońcę w, 
chwilach, gdy cierpiały, zrozumieją i  nasz^ 
wdzięczność. - -•

Wdzięczność tem gorętszą, że z pośród m i­
lionów iuazi do nas odzywa się tylko bardzo 
nie wiele głosów —  ludzkich.

Lloyd George rzucił w  twarz Europy glos 
sumienia i  prawdy - * > -  a

W arszaw a, 17 lipca. P A T . „K u rye r  W a rszaw sk i" 

donosi: W czo ra j przyjechał m inister p racy  Stanów 
Zjednoczonych północnej Am eryk i p. James Ds 

v ls  w  tow arzys tw ie  poślą sejmu ap ieiykańskiego 

p. A sw clla . Celem przyoycia  gości sa. kw eslye emi 
g r a c y it :  Europy do Am eryk i. W  ciągu dnia p mi 
n isler D avis i po-c l A sw ell odbyli ko!ii>--riM'-c r 
p riid s taw ic ie lam i i  \ ladzam i kor.sui.-.i n-m; anje

rykańskiemi i polskieml. Okazuje się, że w  przy 
szłości władze polskie i  amerykańskie będą czy 
niły znaczne ułatwienia rolnikom i robot-ikatn fa­
chowym udającym się do Ameryki, natomiast ntru 
dniony i ędzie wyjazd dla pozostałych kafegory5, 
emigrantów, O codzir o 1i).0.r) v rczorem goście 
rTV; cdi V rs-awt; uci/Lu- <i<> óo UerWna, skąd nm 
stępnic wviaifa dc. Air.rr.' kń
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Francja me zgadza sie ks 
dalsze koncesye.

Uerlin. (T e l. w ł.) P rz y  odslonń-<•;l> uon fllka oTi:i:• 
.wojny W Senlis w yg ło s i] Poim n: <* mowę, zuw ie 
rającą w  sobie w yra źn e a lu z je  iio ostatniego o 
św iadczen ia prem iera angielsk iego. P o i j fa r e  pod 
k reś lił, że  b y ł zaw sze i  jest nadal zw olennik iem  
sojuszu francusko-angielskiego, że jednak przy 
jaźń  ta n ie  powinna krępow ać sw obody mniemań 
i  n ie  m oże p row adzić  do podporządkowania jedne 
g o  sprzym ierzeńca drugiemu. F rancy a już. dość 
w ie le  koncesyi poczyniła na rzecz N iem iec i to w y  
łączn ie  w łasnym  kosztem i  na żadne dalsze końcu 
sye się n ie  zgodzi.

P a ryż . (A W )  B iu ro Reutera podając sprawozda 
n ie  o  ostatniej m ow ie Po in carego określa ją  jako 
pośrednią odpow iedź dla prem iera angielsk iego 
k tóra  w skazu je  na to, że polityka francuska nic 
u legn ie  zm ianie.

Paryż. (AJ ft) W ea ie  „N ev  Jork H e ra ld " angie l­
skie koła polityczne uw ażają  przesłan ie projektu 
odpow iedzi d la  N iem iec  po ostatniej m ow ie Potn- 
car.ego już ty lko  za  czystą form alność.

Londyn. P A T . W  tutejszych kołach dyplom atycz 
nych n ie uważają m ow y Po in ca rego  w ypow iedzią  
nej w czo ra j w  St. L y s  za odpow iedź rządu fra n ­
cusk iego na czw artkow ą  deklaracyę Baldwina. 
g^Daily Telcgraph '* tw ie rd zi, że  odpow iedzi takiej 
n a leży  się spodziew ać dop iero po opracowaniu  i 
jrzód s ta w ien iu  sojusznikom  przez A n g lię  projektu 
K olek tyw nej odpow iedzi na propozycye niem ieckie, 

to  odpow iedzi pow inna rów n ież tow arzy- 
-Oficyalna nota w y jaśn ia jąca  stanow isko rzą- 

ttr  B rytyjsk iego. W  nocie tej rząd bryty jsk i w y- 
iu szczy łby  sw ó j punkt w idzen ia  na spraw ę tzw .

grtieg Oporu i w ynikających  stąd trudności. P o  
Bkiftet; zdają sobie tu spraw ę z tego, że Po incare 

f udzieleniem urzędow ej odpow iedzi Londyno 
Ęce jeszcze .uprzednio porozum ieć się z  rzą 

Belgijskim. M imo to nota Poincarego w yg lo - 
ę- St. Lys uważana jest za nieoficylną odpo

w ied ź rządu francuskiego na dek laracye Baldw ina 
i lorda Curzona. Dzienn ik i podkreśla ją moment 
p rzy jac ie lsk i w  przem ów ien iu  Poin carego, uważa 
ją jednak, że treść tej m ow y jako całość nie ob ie­
cuje w ie le . .,T im es " nie god zi się z tym ustępem 
m ow y Po in ca rego  w  Którym prem ier francuski 
w yra ża  obaw ę że  W ie lk a  B rytan ia odstępuje od 
g łów nych  zasad traktatu w ersa lsk iego. Dziennik 
tw ierdzi, że  taka interffretacya deklaracyi B aldw i 
na dow odzi z łego  zrozum ienia je go  intencyi. „ T i ­
m es" w yw od zi dalej, że nikt od A n g lii bardziej nie 
przestrzega zasad traktatu  w ersa lsk iego  na k tó ­
rych oparły  jest pokój europejski.

P raga . (A W )  „P ra g e r  P resse " i  „Ćeskc s lo vo ’’ 
występu ją w  ostatnich numerach p rzec iw  p og ło ­
skom, o  pośredn ictw ie dra Benesza m iędzy F ran­
c ją  u A n glią . Oba pisma stw ierdzają, że dr Benesz 
n ie zam ierza ł ani n ie m iał najmniejszych wskazó 
w ek  do odegrania ro li pośrednika m iędzy wspom ­
nianym i państwami.

Społeczeństwo ang w zupełności 
popiera*'swego premiera.

Londyn. 17 linca. P A T . An gie lsk i publicysta Gar 
w in  pisze w  ,-,Obserwerze" o  czw artkow ej m ow ie 
Baldw ina co następuje: Jeżeli chodzi o  w ystoso­
w an ie do N iem iec kolektyw nej odpow iedzi w  oprą 
cowaniu angielskiem  to można być przekonanym , 
że prem ier Baldw in i jego  zw olenn icy mają w  tym 
w zg lęd z ie  ustalony i  jednom yślny pogląd. N ie  u le­
ga jednak w ątp liw ośc i, że nota o k tórej m ów ii 
angielsk i mąż sianu będzie przed ostateczną rednk 
cya poddana r ew izy i szczegółow ej. P rem ier Bald 
w in  w  na jbardzie j wym owne.n miejscu sw ej de­
k la racy i ośw iadczył, że odpow iedź ta będzie u- 
w zg lędn ia ła  odpow iedzi sojuszn ików  1 dopiero tąk 
skonstruowana odpow iedź będzie w ysiana z Fo- 
reing Office. ,.O bservcr“  podaje w  końcu, że poli 
tyka prem iera angielsk iego ma zapew nione popar 
c ie  o lb rzym iej w iększośc i społeczeństwa an g ie l­
sk iego bez różn icy  przynależności partyjnej.

'■ ' ś, t̂ "cr'‘' -* ' ■ ... ■ „
Pomocnicy Erhardta w ucieczce.
P- ffltóBn, 17 lipca PAT. W  zw iązku  z ucieczką z 
W ięzien ia  lipsk iego kapitana Ehrhard la areszto- 

[ano w  M onachium  m ieszkającą tamże księżniczkę 
H ohehlohe Oehringen podejrzaną o ułatw ien ie 
■Ehrhardtowi ucieczki. Ehrhardt sw ego  czasu mie 
szkał u księżnej. R ów n ież p ro feso r Schoesser zo­
stał a resztow any w  zw iązku  z ucieczką Ehrhardta. 
Schoeser jes t przew odniczącym  tak zw anego bloku 

; porządku orga n iza cy i skrajno-nacyonalistycznei. 
źstnieje podejrzen ie, że  do u łatw ien ia  ucieczki Ehr 

rffardta n rzyczyn iła  s ię  tez .jego żona, k tóra każdej 
Chwil m iała  dostęp do w ięzin ia . U cieczką E lir- 
hardta zajm uje się nadal cała prasa niem iecka, ko 
mentując ten w ypadek  stosow nie do kierunku poit 

'.tycznego poszczególnych pism.

Separatyści i  t t m  mm pic; pet
r  B erlin . (A W )  Znany przejvódca separatystów  

nadreńskich Smeets po w yleczen iu  się z ran o trzy j 

manych w  zamachu na n iego ob ją ł z powrotem  

k ie ro w n ic tw o  party i nadreńskioj. Smcela z ło ży ł w i 

Zytę przew odniczącem u kom isyi reńskiej T ira rdo- 

,wi, celem  złożen ia podziękow ania za energiczne 

'śledztwo przeprow adzone z ram ien ia wTładz okupa 

eyjnyclr w  sp raw ie zamachu.

B erlin . (A W )  Onegdaj p rzyszło  tu przed gmachem 

poselstw a francuskiego do pow ażn ie jszych  demon 

srtacy j ze strony ludności. P rzed  budynkiem zg ro  

m udziła się w iększa rzesza w zburzonej publiczno 

ści, k tóra us iłow a ła  w edrzeć się do w n ętrza  i zn ie 

W ażyć fla g ę  francuską. D op iero  energicznej po 

s taw ie  po licy i udało się przeszkodzić zam iarom  

tłum ów. Pow odem  w zburzen ia b y ło  w yw ieszen ie  
f la g i z barw ami francuskim i z  okazy i św ięta  naro 

dow ego  F ran cyi. (

Amerykanie badają siosunk 
gospodarcze Niemiec.

Berlin , 17 lipca P A T . D o B erlina p rzybyła  w y  
siana z  polecenia rządu w aszyngtońsk iego delega.. 
cya finansowra w  które j b ierze  udział szereg w y ­
bitnych p rzedstaw icie li św iata finan sow ego i  ban 
k ow ego  A m eryk i północnej. Celem m isyi jest zba 
danie na m iejscu niem ieckich stosunnów gospodar 
czych. N a  cze le  m isy i stoi am erykański m inister 
pracy James D avis.

Nowe sankeye karwfc w Ruhrze.
P aryż . (A W )  M iędzy sojusznicza kom isya nadreń 

ska zadecydow ała na jednym z  ostatnich poste- 
dzeń, iż  zarząa  k o le jow y  na terytoryum  okupowu 
nym pow in ien zap łacić jako odszkodow anie rzeczo 
wTe ora z  za uszkodzenia cielesne spowodowane 
przez zam achy ogółem  2.495,000.000.—  mp. N a  w y  
padek gdyby  zarząd  k o le jow y  odm ów ił d ob row o l­
nego w p łacen ia  tej sumy odszkodowanie będzie po 
brane wT całości z kas publicznych na terytoryum  
okupowanym.

DuesScłdorf, 17 lifica. P A T  Kom isya  nadreńska 
w ydała  rozporządzen ie  mocą- k tórego  został pod­
w yższon y podatek w ę g lo w y  na terenach okupo­
wanych. Producenci obow iązan i są przedkładać ko 
m isy i kontrolnej co  m iesiąc n ow e deklaracye po­
datkowe. Uchybienia będą karane g rzyw n ą  w  w y ­
sokości 50 prc. sumy podatkowej.

Berlin . (A W )  W ed le  w iadom ości nadeszłych z 
M oguncyi przedłużono p rzerw ę  w  kom unikacji 
m iędzy okupowanem  terytoryum  a resztą R zeszy 
do dnia 26 bm.

2  R fcd y M in is t r ó w .
W arszawa. ( A W )  Rada ministrów obrado-

w ala wczoraj w  sprawie projektu ustawy U 
uposażeniu funkeyonaryuszy państw ow ych  
wojska, oraz w  sprawie projektu ustawy o po­
datku majątkowym.

Igi Ciii} m M  Wi!} 2 H M
W  najbiiiszych dniach... zamianuj* 

komisarza zwalczania drożyzny.
W arszaw a. P A T  „Kuryer W arszaw ski ~ do­

nosi: W brew  pierwotnemu projektowi prze­
niesienia nadzwyczajnego komisaryatu do w a l 
ki z drożyzną z ministerstwa spraw w ew n^- 
Uznych z powrotem do ministerstw'o skarbu* 
nadzwyczajny komisaryat pozostanie przjj 
MSW. W  najbliższych dniach rad ąp ić  m a no* 
minacya komisarza zwalczania drożyzny. *|

Myrzla n w m  na fastaw nsiopoldw?
Warszawa. (Tel. w l.) Jak nas informują w ( 

kołach m iarodajnych prowadzone są w  dal­
szym ciągu pertraktacje z konsoreyami zagra-, 
niczncmi w  sprawie pożyczki jednego m iliar­
da franków szwajcarskich na zaslaw monopo­
lu tyluniowego i spiiylusowego. W czoraj na­
deszły podobno z Londynu dwie nowe oferty.

(Teraz rozumiemy, dlaczego tytoń co tydzień 
drożeje!! Red.)

W arszaw a (A W )  N a  dzisiejszem posiedze­
niu komisyi skarbu prowadzono w  dalszym  

i ciągu dyskiisyę nad projektem ustawy o do- 
lyehczasowcm Uregulowaniu finansów komu­
nalnych. Zapowiedziana dyskusya nad proje­
ktem ustawy o podatku majątkowym  została 
odłożona na posiedzenie jutrzejsze.

l i i i  iliiSii 19 fe iilp ip  iłiji$j9
Paryż. PA T . ,,Chicago Tribune" donosi ■ z 

Waszyngtonu, że w  kolach dyplomatycznych 
liczą się z ustąpieniem francuskiego am basa­
dora Jusseranda.

IN Ii i ii uciLeUbU w kin

p a ń s t w  b a ł t y s k i c h !

Kowno. P A T . Prasa litewska komentując
nieobecność delegata litewskiego na ltonferen- 
cyi państw bałtyckich, zaznacza, iż ze wzglę­
du na kierowniczą rolę, jaką Polska odgry­
w ała na tej konferencji, udział L itw y w  tych 
obradach był niemożliwy.

Wybór marszałka sejmowego.
Kowno. P A T . Marszalkiem sejmu litewskie­

go został obrany większością 52 głosów na o- 
gólną liczbę 59 głosów kanonik Staugatis, 
(chrześć.-demokrata) Pierwszym  wicemarszał 
kiem w ybrany został dr Szaugatis, drugim w i­
cemarszałkiem dr .T/okautas, p ie rw s^ m  se­
kretarzem Abrazajtis, drugim Swierskas.

Juk io a a li ,  tel i . i |  m im ...
Kowno. P A T . Podczas głosowania w  sejmie 

kowieńskim nad budżetem na rok 1923 posło­
wie mniejszości naroaowycli powstrzymali się 
od głosowania. Poseł Budzyński frakeya pol­
ska i poseł Hinderis, frakeya niemiecka, umo 
lyw ow ali stanowisko swoich partyj tem, że 
mniejszości polska i niemiecka nie uzyskały 
dotychczas praw  przyznanych im przeź. kon­
stytucję, zaś budżet obecny me zawiera pozy­
c ji  na pokrycie kosztów, klóreby powstały 
z powodu utworzenia odnośnych ministerstw 
dla spraw tych mniejszości.

—  -.„-HM*B— . — KSŁWl ■  — |  C— p— — ^ — — — L  — — — — W

roźta strejku | powszechnego w Łodzi.
Łódź. (T . w ł.) N a  zgrom adzeniu  d e lega tów  #abry 

cznych branży w łók ienn iczej uchw alono w y w rze ć  
nacisk, aby k ie ro w n icy  zw ią zk ó w  p rzep row adzili 
strejk pow szechny dla poDarcia żądania w łókn ia ­

rzy  a to  od  środy.
R obotn icy dom agają się zw y żk i płac w edług ob li 

czeń kom isyi do badania w zrostu  kosztów  u lrzy- 
amnia. P rzem ysłow cy  o fia ru ją  35 prc. podwyżki,
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F ostępy jncentracyi przemysłowi].
W  „Głosie Polsk im * przedstaw ia znany 

ekonomista p. St. K em pner rozw ój trustów  
i koncernów, które obecnie tak przemożny  
w p ły w  w yw ie ra ją  na całe życie gospodarcze.

K iedy w  sw iecie gospodarczym  powstało  
nowe zjaw isko wzm ożonej koncentracyi ka ­
pitału przem ysłow ego, przejaw iło  się ono na  
początku drugiej po łow y  zeszłego stulecia 
W formie tak zw anego  kartelu, który by ł 
porozum ieniem  m iędzy przedsięborcam i jedno- 
gaiunkow ych przem ysłów ,' celem  ogólnego  
norm owania produkeyi. —  O sobliw ą cechą 
lej tfganizaeyi by ł fakt, że porozum ienia te 
rodziły się w śród okresów  przesileń. I  to 
jeszcze nazw ać można charakterystycznem, 
ŻO 2razu porozum ienia takie naw iozaly mię­
dzy sobą nie najw iększe przedsiębiorstwa, 
lecź słabsze tw ory  przem ysłu, przeciwsta­
w iające się kortkurencyi najmożniejszych. 
N a  tej linii jednak rozw ija ła  się dalsza ten- 
deneya kom ulacyi kapitałów  przem ysłowych, 
-.m ierzająca już ku monopolom. —  Syndykat 
stał się w yrazem  now ego postępu koncen­
tracyjnego.

G dy  kartel przez mniej w ięcej luźne i p ro ­

m ow y centralne biura sprzedaży, określające  
zarówno ceny wystawców , jak koniyngesy, 
przeznaczone w  danych okrasach na podaż  
ryńkowę. Syndykat by ł jirs potężną siłą n o ­
w oczesnego kapitalizmu, panująca nad spo­
życiem i podryw ającą byt słabych przem y­
słów

Trzecia faza rozw oju  koncentracyjnego —  
to trust, czyli orgm ijzacya n a jw j rrdniej mo­
nopolistyczna. W  kartelu i syndykacie po­
szczególne przedsiębiorstwa nie traciły swej 
samodzielność;, pozostawały bowiatn samo- 
istnemi spółkami (przeważnie samoistnemi 
spółkam i nkcyjticmi). Trust uchyla tę sam o­
dzielność, spaja różne jednostki przem ysłowe  
»  łączne ogniwo Wielkiej spółki, obejmującej 
pod jedną firm ą dawr.e odrębne* przedsię­
biorstwo.

Jednoczenie przedsiębiorstw  w  olbrzym ie  
fo im y nizyjne, >v potęgi przem ysłow e w ch ła­
niające w  siebie n ieiylko zakiJdy lokalne, 
lecz rozrzucone na r(y njreh tery loryach, jak  
się zdaw ałd  było  szczj tem rozwoju koacen- 
tracyi Kupiła’ ów i zrzeszeń przem ysłowych. 
N a  ogół kartele, syncivki:ty i trusty (w  p ra ­
ktyce w ytrw a ły  bow ism  i p ierwsze, mnłćj 
w yrafinow ane pcstaci koncentracyi) stały się 
wyrazem  now ego zdobyw czego pochodu ka­
pitału. Z e  stanowiska ewolucyi gcspotiorczej 
współczesnego ustroju by ł to ruch poniekąd  
nieuknikniony— żyw io łow y postęp form acji 
produkcyjnej, oparlej na wielkim kapitale. 
Tą d rogą kapitał zwalczał wzajem ną konku- 
rencyę neutralizował anarchię pi ’Cmyślową 
i starał się sbsrm onizowao w  gtniilcach m o­

żliwych —  podaż z popytem. N iewątpliw ie  
dodatnią stroną pew nych  przynajm niej form  
zwych zrzeszeń było  tak zwane kontyngen­
towanie przem ysłu, czyli przystosowywanie  
norm produkcyjnych do pojemności spoży­
wczej rynków, A le  do nadużyć, do w yzysku, 
do ustalenia cen monopolistycznych otwierało  
się tu szerokie pole. Kapitał potęgow ał swoje  
władcze siły, a  choć kryzysów  gospodarczych  
w p e łn i  n ie  zdołał opanować, łagod iif 
je i odwracał ich druzgocące działanie przy ­
najmniej w zakresie najszczelniej spojonych  
zrzeszeń przemysłu.

Jaką siłą razpórządzały trusty, dość stwier­
dzić, że przed w ojną „Standart Oil Com pany" 
obejm ow ał 84 procent całej św iatowej pro ­
du k c ji na y. że „U. st. Steel Corporation" 
(trust stalowy) reprezentował 8 m iliardów  
franków  i miał 112 w łasnych okrętów, oraz 
własną sieć kolejową, o rozciągłości 2.340 kim., 
że trust żegiugi posiadał okręty o pojem no­
ści 2 milj. ton.

W  Niem czech przed w ojną by ło  385 syn­
dykatów  i trustów, do których należało  
12.000 fabryk. W  Stah. Zjedn. było 250 tru­
stów', obejm ujących 75 proc.- wszystkich ro ­
botników amerykańskich. W  rękach syndy­
katów' i trustów znajdowało się na świecie 
75— 80 proc. produkeyi. N iektóre gałęzie  
przem ysłu bjdy tak ukształtowane, że dzieliły  
one świat między sobą. N aprz. w  zakresie  
elektryczności. Anglia  obsługiw ała cały w ła ­
sny kraj. Stany Zjednoczone, Kanadę i inne 
obszary zaoceanowe, a N iem cy —  swoje  
państwo, A uslryę , W ę g ry ! Kiisjrę, Polskę, 
Danię, Szwec.yę, Turcyę i Bałkany.

Już przed .wojną począł się przejawiać w  
kom ulacyi kapitałowej nowy prąd, będący  
drdszem zróżnicowaniem  i rozgałęzieniem  
sjm<fj'katow i trustów. Nadano mu nazwę  
koncertów.. —  Jest to koncentrowanie kap , 
tałów  celem jednoczenia zarazem produkeyi, 
bankowości, banć.iw  spekulacyi gietowej iip. 
Z początku powstały koncerny bankowe, 
czyli zgrupow ania banków (Ha konsOrcyahiych  
interesów kredytowe inwćfelyeyjnyćli. Później 
pojęcie koficerpU jfóząjterZyło się na roznę 
form y zjednoczeń pospoda^hzycb, zapłodnio­
nych przez wielki kapiłSc a wiążących w  
monopoli ;:d jt czne i impc yaiistyczne imprezy  
t)V?ys‘.ko, co w  takiej spO.,«i może się po­
mieścić. J en prąd 'n abra ł już po wojnie no­
wej siły i staje się d ąż iM p ™ ,' która nadaje 
kierunek najmocniejszym zespołom kapitału. 
Najczęściej staje tu na czele jakaś jednostka, 
zasobna już w  setki milionów, a nawet w  
miliardy i przyciąga ona ku sobie najró­
żniejsze ptaedsiębic i-siwa, narzucając im sieć 
wzjeninej zależności. Jest to już nifetylko 
koncentracyjne organizowanie produkeyi, lecz 
wszelkich z produkc.yą mogących mieć zw ią­
zek przedsiębiorstw gospodarczych. Naw et  
wielkie organy prasy wchodzą w  tą wspólną  
wiez'.

W Beskidach.
V f drfrdiże do C y g & f e s f c & g o  L a s u .

Bociąg mężowski pruł zwolna atmosferę 
upalnego lipca-.. Pociąg mężowski! Pióro ob­
serwatora < słowny pendzel felietonisty osma- 
rrw afy  już dowoli ten dziwny aliaż stephenso- 
nowskiego geniuszu i naszej predylencyi do 
pantofelka niewieściego. Pociąg mężowski... 
toć to pociąg, co odchodzi z dworca miejskie­
go w  dniu poprzedzającym święto i odnosi 
mężów, którzy odczuwają pociąg niesamowity 
dó tarzania się po natłoczonych przedziałach 
pociągowych, albo też po łonie rodzinnem...

Siatki dla bagażu podręcznego w  pociągu 
takim zawalone są zazwyczaj nicwylwornemi 
walizkam i z krokodylej skóry... Koszyki i ko­
szyczki, bańki i baniusie, tłumoki i zawiniąt­
ka,... Teki wypchane najświeższymi przeglą­
dami mód, szablonami do kroju powiewnych  
peniuarów-.. Oto akcesorya widoczne! Nato­
miast skrupulatnie tajone przynależności tego

drugiego pociągu (że go nazwiemy fam ilijnym ) 
dadzą się najlepiej uzewnętrznić Wyrazom  
„obrachunek",

Sumujemy tedy wszystkie pro i contrę m i­
nionego tygodnia wygód czj' nicwwgód „sło­
mianego wdowieństwa-..“

G fiiadj' były, oczywiście, przypalone... Ze­
zowata Wichta, skoro tylko poczuje rozluźnie­
nie rygom  gospodarskiego, skoro przekona się, 
że madame nie grozi jej co chwila jeneralną 
rewizyą departamentu kuchennego, — kpi so­
bie z indagacwi słomianego wdowca.

— W ichta ' "
—- Co o aa
— W ichta!
—  A  czego się panu zachciewał
*—  W  kuchhi byi chyba pożar-. Zupa ósma- 

lona, mięsu z\Vęglore,
—  Juści, juści... Niech ino pan do babskich 

spraw swego nosa nie wścibia! W  kuchni nic 
się spalić- nie mogło!

—  A to dlaczego?
—  Bo od rana deziuruje tam mój 'strażak!

-  . * ?  J

2ycF £ p o p! iy^n@.
..P rzeg ląd  Poran n y" pisze*. - ?
JV „G azec ie  G dańskiej"' N r. 155 z dnia 13 J ipm  

1923. punkt p ie rw szy  depeszy P A 'iy le g r ;if ic p ie j, ,  
stieszc/fijącej decyzyę Rady L ig i  b rzm i: „ iż  n ie ­
pożądaną jest rew iżya  zasadniczA i praktyczna ca­
łokształtu zagadnień"- identyczne brzm ienie ma 
ta samu depesza '.w  „Dzienniku Gdańskim". T y m ­
czasem depesza, k tórą nadesłała prasie polskiej 
w ew nątrz kraju PATic/.na brzm i (np w ed ług 
„K u rye ra  Pozn ańsk iego " N r. 155 z czw artku  dn a 
•12 lipca, w ed ług ;;Dzienni!ka Pozn ańsk iego " N r. 
lóń  z lego samegp.dni.u itd. w  całej prasie ,1  .,że na­
le ży  rozw ażyć  zasadniczo i  praktyczn ie ca ło­
kształt zagadn ien ia". Co to znaczy? Skąd p u gs la ła  
ta zasadnicza, a do gruntu zm ieniająca treść, różn i 
ca brzm ienia. O dpow iedź jest jasna. N ie  zm ienił Łre 
4ci depeszy korespondent PA T iczn e j pracujący w  
Genewie, tekst bowietn w ysyłanych  przez n iego 
depesz jest identyczny zarów no do W arszaw y, jak 
i do Gdańska, trudno przypuścić rów n ież, by D y- 
rekeya P A T ic zn e j samorzutnie chciała do różnych 
s iod ow isk  różne depesze w ysyłać. Zmianę w ięc  w  
treśc i depeszy uczyniło albo Prezydyum  R ady 
M inistrów', któremu podlega nasza urzędow a a -  
geneya te legra ficzna , albo M in isterstw o Spraw  
Zagranicznych. Rzecz jasna, że  n ie  m ożna było  
zm ienić tekstu depeszy w ysyłanej do pism g d a ń - ' 
skich, tam bow iem , mając na m iejscu tekst depe­
szy przysłanej do pism niem ieckich, spostrzezo- 
noby szybko oszustwo. Uczyniono w ięc  to w  k ra ­
ju ty lko w  tjmi celu, by łudzić i zw odzić  społe­
czeństw o. Gdyby to fa łszow an ie  depesz czyn iły  na 
w łasną rękę poszczególne pisma, byłoby to k ró t­
kow zroczne i  niecelowe, ale m inio w szystko b y ło -  
JcAó do darowania. Fa łszow an ie jednak depesz z  
g ó ry  przez czynniki rządow e jest n iebywałym  
skandalem  i poraź p ie rw szy  dop iero uczynionym  *.

N a  jednern z ostatnich posiedzeń ^ ład y  M in i-  . 
s lró w  za nkceptowano, a tern samem nadan-o moc 
obow iązu jącą uchwale Kom itetu Ekonom icznego 
m in istrów , dotyczącej udziału rządu w  przedsię­
b iorstwach pryw atnych lub pryw atno.-rządo- 
wyclt.

Uchwala ta ma za zadanie ujednostajnienu. 
działa lności de legatów  rządowych w  tych przed- 
siębiorstw ach i  pewne zcen tra lizow an ie nadzoru 
nad ich czynnościam i. Zgodn ie z je j zasadami 

j p rzedsięb iorstw a pryw atne lub p ryw atn o -rządo­
we, w  których rząd posiada udział z tytułu w sp^  
W łasn ośc i,'p od legać  będą nadal temu ministeryum 
którego resortu działalność ich  dotyczy. Jednakże 
w  spraw ach ważn iejszych ) jak  em isya now ych 
akcyj, wykonan ie p raw a poboru, podział zysków  
itd. ma zapew n iony w spółudział w  decyzyi mini- 
storyttm skarbu. A ?

D elegaci rząd ow i w  poszczególnych przedsię­
biorstwach, jak  określa uchwała, mają obow iązek  
p ilnowania in teresów  skarbu państwa, jednakże 
pow inni starać się nie utrudniać norm alnego b ie ­
gu czynności inśtylucyi. N ie  m ają oni pozatem 
p raw a do jak iegoko lw iek  w ynagrodzen ia  od sa­
m ej inśty lucyi lecz w sze lk ie  ich dochody z tego  
tytułu, m ają być przelew ane do skarbu państwa.

—  DO W S Z Y S T K IC H  K O M IS A R Z Y  I  M Ę ŻÓ W  
Z A U F A N IA  Ż YD . FU N D . NARO D O W EO O . Cen­
trala ŻFN . dla zachodniej M ałopolsk i i  Śląska w  
K ra k o w ie  w zy w a  w szystk ich  K om isarzy  ŻFN. dó

.urządzenia w  dzień Tisbah— bab (22 lip ca } zbiórek 
na rzecz Żyd. Fund. N arodow ego.

T --rrV Sbiw S S

Szpeclalista od pożarów! To. pan się ;hyba 
sam gdzieś „spalił" przy „ferblu"... W stydził­
by się pan! Po  całjmh nocach...

— W ichta!
— Pani wyjechała, a pan po nocach!..,
Licho nadało to gospodarstwo słomiane!

*  *  *

W  przedziale wagonowym  ożywiona ro z ­
m o w a - Haussa, haissa, haissa, Iiausśa! Znów  
problemy gospodarcze.. Felietonista pragrą łby  
wnieść do tej nudnej kon\yersacj'i trochę ży­
wości letniej, pogody wywczasów...

Otyłś? pan ze złotą dewizką na brzuszku, naj 
modniejszym krawatem w  poprzeczne pasy na 

; gorsie z angielskiej piki potarł ubrylnntowane 
[ alce i parsnął westchnieniem dobrze udży •

; \yjpnego obywatela:
—  Hm... atmosfera wcale, wcale przyje­

mna...
—  Rozkoszna, mój panie, - -  usiłowałem, 

unieść ęlc —  przepiękna.-. Spójrz pan... Teć
• blrtjPt la zu row y ... T e  p rzes lw o i-za  bez chmur-

*
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nA p  o l i t y i  z n e  d e l i r i n .  i “ .
Glos „Manchester Guardian" o stosunkach w Polsce.

4 K raió  w, 17 lipca,

.,jTłie M anchester G uard ian" zam ieszcza długi 
mrtykul o stosunkach w  P o lsce  w  k tórym  autor 
podkreśla, że z  N iew iadom sk iego uczyniono w  
Po lsce w ie lk ie go  bohatera. N aru tow icz, p ierw szy 
prezydent Rzpdtej Po lsk ie j, w ie lk i uczony, o  cha­
rakterze któremu nic zarzucić nie było można, 
Został zam ordow any w  tydzień po w yborze  na 
prezydenta pamięć zaś o nim minęła, przedtem, 
piin został pochowany. Jego m orderca N iew iudom  
ski, niezbyt dobry krytyk  artystyczny, a jeszcze 
gorszy polityk , zosta ł początkowo uznany prze/ 
swą partyę, narodow ą dem okrację, za neuraste­
n ika i  zosta ł stracony dnia 31 stycznia.

Od tej ch w ili zaczął być uważany w  całej P o l ­
sce za  w ie lk iego  bohatera narodowego. Jest rze ­
czą dość dziwną że nikt z  osób, k tóre rozpoczęły 
szerzyć je go  kult po straceniu, nie p ros ił o  uła­
skawienie; w idoczn ie  chciały' one uzyskać męczen 
nika i czekały na je go  śmierć. O trząsnąw szy się 
z p ie rw sze ] paniki, że k rew  N aru tow icza  może 
„paść na ich' g ło w y  i  w idząc, że po lityczn i użyją 
jego pamięci, do politycznego celu, k tó ry  w  P o l­
sce b y ł uważany za w łaśc iw y , sprzym ierzeńcy 
dachow i N iew iadom sk iego postanow ili w y k o rzy ­
stać śm ierć m ordercy.

5 V setkach kościo łów  odpraw iano m sze żałobne 
za czystą diiszę E lig iu sza N iew iadom sk iego, k ló  - 
Jty przez pośw ięcenie sw ego  w łasnego życia  obu- 
ifa ił ducha narodow ego. Ruch ten w  kościołach 
przybrał takie rozm iary, że  w yższa  w ładza duclio 
mta była zmuszona in terw en iow ać i  ośw iadczyć 
że  chociaż można odpraw iać m sze za dusze 7.111 nr- 
Jycfa, Jednan e msza św. nie powinna staw ać się 
narzędziem propagandy politycznej.
' Pom im o to kult N iew iadom sk iego  szerzy ł się 
■ŚW! niektórych miastach, gdy  odpraw iano msze za 
niego, sklepy m usiały być zamknięte. W  szkołach 
czyn jego b y ł w ychw alany. B iorąc  pod- uwTagę sto 
simki w Polsce trzeba się zgodzić z przepow iedn ią, 
k tó ra  s ię ukazała w  jednem z  poważniejszych 
pism w arszaw sk ich  w  k ilka  dni po straceniu N ie -  
twisdomkiego, że za sto lat dziecku trudno będzie 
zrozumieć, d laczego człow ieka  o takich p og lą ­
dach uczuciach i o  takim  charakterze stracono w  
jego w łasnym  kraju.
, 'Autor zaznacza,że to będzie dzik ie dziecko i że 
dzisiaj w  Po lsce  ju ż panują d zik ie  stosunki.

'Jedyny zarzut, k tó ry  dotychczas można uczynić 
N a ru tow iczow i jest fakt, że 10 procent jego  w y ­
b o rców  b y li to  Żydzi. W  s ferze  polityk i czyn N ie ­
w iadom skiego w yd a ł ju ż ow oce. Generał Sikorski, 
b y  przed łużyć sw o ją  polityczną k aryerę  zw ró c ił 
się przec iw ko Żydom  (pom im o, że nie m iał żad­
nych powodów ') i  w  ten sposób zm usił ich do po­
łączen ia się z  narodow ą dem okracyą w  opozycyi 
do rządu, N o w y  prezydent W ojeciechow sk  i  chce 
doprow adzić  do w spółp racy  z narodow ą demo­
kracyą i  je że li ty lko um iarkow an i chłopi zgodzą 
się na tę kom binacyę, pośw ięc i S ikorsk iego p ra ­
wica, k tóra  go  n ie lubi, gdyż jest zbyt ściśle zw ią  
aamy z Piłsudskim  a pozatem za raz po m order­

s tw ie  N aru tow icza  dość ostro w ystępow a ł p rzec iw  
p raw icy.

A u lo r zaznacza, że lakie apolityczne delirium , 
jak ie panuje obecnie w Polsce, rzadko się spo- 
lyka w  b is io ry  i. N ienaw iść do Żydów  w  Polsce, 
dosięgła dzis ia j stopnia w którym  jesi bardziej nie 
bezpieczna dla Po laków , niż dla Żydów .

__________Nr. t8S

BezwąLp.ienia c i ostatni c ierp ią  w ie le , jed n a k i*  
w  sw ej h is to ry i w id z ie li oni i p rzeży li w iększych  
w rogów . P o lacy  zaś p rzeżyw a ją  dziś k ry tyczn y  
ch w ilę  w  h istory i. ' *

*

T y le  „M anchester Guardian". _ „

Czy nie pow inny się nareszcie nasze sfery ofi- 
cyulne i endecya opam iętać i zaprzestać polityk5 
rozdzie lan ia  obyw ate li i  w ejść  na drogę łączenia 
w szystkich obyw ate li dla tw órcze j pracy całego 
państwa.

Czas na jw yższy, aby zejść z błędnej drogi

Ruch palestyński wśród maranów.
Zupełuie przypadłe ow o  dow iedzie liśm y się teraz

0 grup ie maranówy których los zarzucił aż na po­
łudnie Am eryk i do krainy Chili.

T ę  /.upomnianą garstkę ods/.c.zepionycli ongiś uci 
pnia żydow sk iego  odkrył ostatnio pełnomocnik : 
„Kercui fla jessod ”  w  Chili dr. W ileń sk i.

Gdy dr. W ileń sk i rozpoczą ł sw ą akcyę uzyskał 
on - • i u c h - . m i c  n prezydenta republik i ch ilijsk ie j 
od posłuchanie u prezydenta republiki ch ilijsk ie j
1 p rzedstaw ił mu cele syonizinu. Prezydent ch ilij­
ski odniósł się z w ie lk ą  synipalyą do zadań ruchu 
syonislja./ncgo i m. iu. pow iedzia ł:

K tó ż  m oże się p rzec iw staw ić  idei, k tóra potra­
fiła  oskrzyd lić  n ietylko naród żydow ski w ędru ­
jący  już od lat 2000, ale i przenikla do dalekiej 
Chili i  ogarnęła p raw dziw ych  obyw ate li ch ili - 
skich.

P o  krótk im  czasie zg łos iła  się do dr. W ile ń ­
sk iego delegacya z  polecenia prezydenta Chili. Dc 
legaeya ta zw róc iła  się do p. W ileń sk iego  z p roś­
bą, aby u m ożliw ił on grupie, złożonej z 800 osób 
em igraeyę do Palestyny, gdzie  m og liby  się zająć 
roln ictw em . Przytem  delegaci opow iedzie li, że z 
taką samą prośbą zw ró c ili się do kró la  an gie l­
sk iego i do dr. W eicm ana, ale bez skutku i poka­
za li odpisy tych lis tów  oraz odpow iedzi k ró la  
angielsk iego.

W  p ierw szej sw ej petycy i do k ró la  angie lsk ie­
go  uzasadniali oni sw ą prośbę punktami paktu o 
mandacie, dolyezncem i prnw  Ż ydów  do obsza­
ró w  rolnych, należących do państwa i do p ew ­
nych p rzyw ile jó w  m igracy jn ych  i pros ili rząd j 
angielsk i o  przesied len ie ich swoim  kosztem do 1 
Palestyny. j

W  odpow iedzi zakom unikował sekretarz oso - ! 
b is ly  króla, żc spraw a przekazana została m in i- ; 
s lro w l kolonii, k tóry ośw iadczył, że nie. jest w  i 
stanie zadośćuczynić ich prośbie. P on iew aż i d rn - i 
ga pe lycya  do k ró la  angie lsk iego pozostała bez 
skutku, w tedy  zw ró c ili się do dr. W ajcm ana, k tó- [ 
rego  p ros ili ju ż tylko o przesied len ie 10 rodzin | 
do Paleatyny.

D elegacya, jak pow iedziano reprezentuje g ru - i  

pę 7. 800 osób. W szyscy  on i m ieszkają w  m ieście 
„Tem uke”  i w  okolicznych m iasteczkach l w io ­
skach i  zajmują się w y łączn ie  rolnictwem . N ie  ma 
ją  oni jednak w łasnej ziem i i pracują w  charakte­
rze  parobków  u m iejscow ych hiszpańskich p o ­
siadaczy ziem skich. Są oni doskonałym i robotnika

mi i mogliby, żyć  w  zupełnym  dostatku gdyby nie
to. żc p rzestrzegają  ścisłe soboty. A le  jakkolwiek 
z lego powodu cierpią, jednak g o lo w i są ponieść 
w iększe o fia ry  i w  żadnym wypadku nie chcą 
zisinać uśw ięconego dnia spoczynku.

K im  są nieznani tubylcy i  skąd pochodzą, na 
U> sam i nie potra fią  odpow iedzieć.

Jak się okazało, n ie posiadają on i żadnych do­
kumentów o sweni pochodzeniu. Bow iem  nie m a­
ją oni żadnego piśm iennictwa. „P rzes trzega m y  
tylko tradycyi przekazanej nam przez o jców  i pra 
ojców . W ie lu  z  nas n ie  umie dotąd nawet czy tać" 
—  brzm iała ich odpow iedz.

W  pelycyi, jaką  z ło ży li dr. W ileńskiem u, p rzy ­
sięga ją  oni, że  pochodzą od Żydów ; żydostw o jest 
itri św ięte, a Palestyna dTogą. Pom ino to  przez 
ca ły  czas trzym ali się zdała od ż y d ó w  c h ilji-  
skir!',. u o ich tęsknocie do Palestyny nikt n ie w ie ­
dział. D op iero  gdy ukazała się dcklaracya Bal- 
foura, w stąp ili oni do organ izaey i syonistycznej
i r<-.-; oczę ii s laran ia o w y jazd  do Palestyny.

Chociaż nie posiadam y żadnych danych co do 
pocnoclzcnia tego nieznanego szczepu m e utega 
jednak w ątp liw ośc i, że mamy tu do czyn ien ia z  
m aranam i, k tórzy  przed k ilkaset la ty  p rzyw ęd ro ­
w a li w ra z  z H iszpanam i do południowej Am eryk i. 
Żadnych ksiąg  nie mają oni. M od litw y ich —  to 
W ersety z  B ib lii i P ro ro k ów , nie jednocześnie 
odm aw ia ją  oni chrześcijańską m odlitw ę „O jcze 
nasz” .

K ośc ió ł kato lick i w y w a r ł na nich pew ien w p ływ , 
A  chociaż nie w iedzą oni nic o Jezusie Chrystu­
sie, to jednak w ie rzą  w  jak iegoś „S ign ore**;1 k tó ­
ry  . w ied z ie  • żyw o t; jak  wszech mocny

W ogó le  zaś ich pojęcia re lig ijn e  są bardzo 
m gliste i oni sami nie m ogą solne zdać z nich 
spraw y.

Obrzezanie jest u nich utrzymane, ale nie p rze­
strzegany jest ośm iodn iow y termin.

Surow o zakazane są w śród  nich zw ią zk i niałżeń 
skie z. obcym i i d latego ko jarzą  się w y łączn ie  
m iędzy sobą. Przep isy  o „kosze rze ” są im zu­
pełnie nieznane. Jednak Pesach obchodzą, jedzą 
macę i składają nawet o fia ry  w ielkanocne. Życie 
iT■■•t/inne odznacza Vię n iezw yk łą  czystością o b y ­
cza jów , które pozatem cechuje prostota i piękno. 
Jednym z najsiln iej rozw in iętych  uczuć ich jest 
p rzyw ią zan ie  do Palestyny.

T o  l .li.o  zdołano się dow iedzieć o  tym niezna­
nym ludzie.

ki... Te pola, łany, lasy, górki...
—  Co? Górki? A  propos ... nie w ie pan, jak  

tam dzisiaj robili „Górkę”?...
Lokom otywa syczała jeno przed każdym  

postojem... Pędziła z temperamentem fornal­
skiej szkapy, która poczuła nagle blizkość żło- 
ba  stajennego... Zbliżaliśmy się do Dziedzic-..

—  Pójdziem y chyba na piwko! —  poradził 
jeden z biesiadników.

—  Przyda się... gorąco...
W ciągnąłem  marynarkę i przesunąłem się 

do wyjścia.
—  A  to co? Pan  tak bez okrycia głowy?
—  W ie pan, —  letnia. porą nie uznaję kape­

luszy...
—  Źle pan robi, nierozsądnie.. Kapelusze, 

kapelusze!... Znakomity papier.. Jak dziś 
stoi!.-. W  ciągu niespełna miesiąca na „kape­
luszach” można było...

Nie słuchałem końca przemądrych w ynu ­
rzeń...
f —  Chłopiec! Piwa, piwa! T u  ci gorąco!

Opasły jegomość przyłapał mnie przecież na 
peronie. h

—  Czv nie m óglbc mnie pan n ci uformować 
długo stoimy w  Dziedzicach?

— Owszem, mógłbym, ale nie powiem!...
—  Dziwak z pana!
—  Bynajmniej, szanowny panie! M am  swo­

je po temu skrupuły-. Jestem bowiem  przeko­
nany, że gdybym  tłumaczył panu, iż odcze­
piono parowóz od pociągu, że parowóz łyka 
teraz wodę, że będą go jeszcze przyczepiali...

—  Pow iada pan, parowóz? A  propos, u was 
w redakcyi wiedzą zapewne, jak tam teraz 
z „parowozami”... Przed lygodniem kupiłem  
sto akcyj po...

•—  Otoż, mój panie... Otóż!..
* *

Fłu..u...u„u! Tra„ta,,ta!
* —  Bielsko, proszę wysiadać-.. W szyscy w y ­
siadają!

Biorę koszyk i koszyczek, bańkę i baniusię, 
tłumok i zawiniątko-..

—  D o  widzenia się z panami..- Tutaj drogi 
nasze się rozchodzą.

—  Pan  wszakże też do Cygańskiego lasu?!
—  Tak  m ój panie, do Cygańskiego Lasu, ale 

inne tam zawożę nastroje... Szukam w  natu­
rze tego, czegoście w y  jeszcze nie opanowali, 
lego, co nie posiada odpowiednika na waszej 
giełdzie... Słońca szukam! Jadę zachwycać sie
słońęem' Ha, ha, hal Tutaj nie wtrącicie swe-

— '    -

go ,,a propos” !
Spojrzałem na moich towarzyszów podróży 

z m iną tryumfatora-.. W ypasiony, ubrylanto- 
wany „nieprzyjaciel” stał przez chwilę bez­
radny... ------

Naraz uśmieszek zaigrał mu na wargach. 
Grubas pociągnął spód kamizelki, ręce ułożył 
w  bocznych kieszeniach m arynarki i zadekla­
rował wyniośle: *

— Słońce? A, tak! „Słońce” G. m. b. H. w  
Bielsku —  pralnia chemiczna... I owszem, 
przedsiębiorstwu nienajgorsze... Zeszłego lata 
nabyłem dziesięć udziałów-. N a  „Słońcu” mo­
żna zarobić...

D o  Lasu Cygańskiego jechałem tramwajem  
w raz z calem towarzystwem z wagonu. W szy ­
scy byli w  znakomitych humorach... Z  gracyą 
i pewnością siebie spluwali przez okno niko­
tynę po każdem niemal zaciągnięciu się cyga­
rem... Patrzyli na mnie z podełba, chichotali.,, 

Usadowiłem  się w  kąciku wozu zmiażdżony 
i sponiewierany... A  po mózgownicy hulały  
nieoskordynowane obrazy... Pociąg mężowski, 
„Górki”, „Kapelusze”. ;;Parowozy‘...

Wesoły duch czasu i smutek zawsze, wesołe­
go felietonisty. M . A *, jj
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% y bory na Kongres syońsk
Zwycięstwo Weizmana.

Łódź. (Te? w?.) Lista N r  2 (Et Liw noth ) 
zwyciężyła na całej linii. Tem  samem także 
kier mek Weizm anowski. Z pięciu delegatów, 

tairjCh wybierała Łódź grupa „A l hamisz- j 

mar" nie zdobyła ani jednego mandatu.
W ybrano : sen. D ra  Brauclego. Z w  i Litwina. 

Dra F. Korngruna. Michaia P la to , J ó ze fa  Ury  
zona. Zainteresowanie wyboram i było zn a -  | 

Ł iie  ------
W arszaw a. (Teł. w ł.) Dotąd nie obliczono 

jj&ucze głosów ze wszystkich dzielnic. Zanosi 
się jednak na zupełne zwycięstwo grupy „Et 
Ł iw noth ".

W ynik i ostateczne z wyborów  w  zachodni*) 
Małopolsce nie są jeszcze znane, gdyż wszyst­
kie protokoły z prowincyi dotąd nie nadeszły.

IV. K O M U N IK A T  G Ł Ó W N E J  K O M ISYI 
W Y B O R C ZE J .

W  myśl instrukcji wyborczych wzywa si 
wszystkie Miejscowe Konrisye W yborcze do 
wysiania 2-eh egzemplarzy protokołów7 wybór 
czych do właściwych Okręgowych Komisy) 
Wyborczych i jednego egzemplarza do G. K.
W .   Okręgowe protokoły wyborcze mają być
nadesłane do G. K. W . najpóźniej do dnia 20 
b. m. !

Amerykańscy syoniki przeciw 
gr ipie Brandeisa.

N o w y  Jork. (Ż B K ). W  uzupełnieniu sp raw ozd a ­
nia z kon ferencyi syon istów  am erykańskich w  BO 
tim cre  Ż B K  komunikuje: Na kon ferencyi posta­
now ion o rozw ią zać  kom isyę, która została p ow o - ; 
łana do życia, na poprzedniej kon ferencyi w  F ila -  i 
d e lfii dla prow adzenia perlraktacyi z grupą Brand | 
eisa w  sp raw ie  zjednoczenia. P rzew odn iczący  tej | 
kom isy i p. M orris  B otenberg 'ośw iadczył, że przed 
sl.:\. -.cii.te ..Pnle.-llnc I ) -lopcmeni ( .ourcil*’ i
przedewszysti. ietn sędzia Mac,, nie w yk a za li dąż- , 
nośei do zjednoczenia. W obec pow yższego  p. M or- ) 
j-is Botenberg^ zaproponow ał p rzerw ać  dalsze j 
pertraktar.ye i rozw ią zać  kom isyę, co też. kon- 
leren cva  uchwaliła.

N O W A  D Z IE L N IC A  J E R O Z O L IM S K A .

Jerozolim a. (Ż B K ). Pow sta jąca  w  Jerozolim ie 

u w ylotu  u licy Jaffsk ie j now a dzielnica żydów , 

ską ..Rnmema" czyni szybkie postępy Znajduje i 

się tam na w ysokości 830 m. ponad poziom morza j 

(n a jw yższe  w zn iesien ie je ro zo lim sk ie ) 25 parceli : 

budow lanych; przystąpiono już dc budowy 10 do- ' 

m ów  Z now ej dzieln icy p row adzi ni in prosty 
gościn iec na G órę O liwną. Budową d :ó g  zajęła ; 
się „M israd  laaw odol nburioth ’*. 1

K O N F E R E N O Y A  H . S A M U E L A  Z  A N O . K O M I­
S Y  Ą  M IN IS T . D L A  P A L E S T Y N Y

Jak donosi źBK , ma H erbert Samuel ocfbyć w  
tych Uniach Ułuższą Konierencyę z  kom isyą nnni- 
steryalną dla spraw  centralnego W schodu. T em a­
tem w yczerpu jącej rozm ow y będą poglądy w y so ­
k iego Kom isarza na obecne położen ie w  P a les ty ­
nie. Choć Samuel n ieraz juz kon ferow a ł z C o lo - 
nial O ffice, p rzyw iązu ją  tej k on fe re lr/ i p ow sze­
chnie doniosłą wagę. Poruszone będą podobno 
sp raw y żandarm eryi. aw ia tyk i i ogólnej adm ini- 
s lracy i krriju.

Koufę: cneya nie zajm ie się jednak bynajm niej 
- - .i di i 'di r.uwjT !.iunis\i e.eU-m w yb a­

dania syluacyi w  Pa lestyn ie; id zie  tu ty lko o d aw ­
ną kom isyę rządow ą d lrj^eentrn lnego Wschodu, 
która ma na celu w p łyn ąć na polepszenie sto­
sunków arabsko-żydow  skieb. Zapewnia o leni 
n a jw yraźn ie j „M anchester Guardian", k tóry  z a ­
przecza 7. w szelką stanowczością, jakoby Anglia  
chciała w  czem kolw iek dotychczasową politykę 
palestyńską zm ienić lub też p rzyczyn ić się do dy- 
m isy i Iler l). Samuela. W róc i on do Pa lestyn y w 
ciągli m iesiąca w rześn ia.

P O M Y Ś L N Y  R O ZW Ó J B U D O W N IC T W A  
W  „ K U U A T U  S A M U E L  *.

Akcya biido\vhinn czyn i w  nowej dzieln icy 
T yberi i-n . .K r j . i t ' Sam uel" w ie lk ie  postępy. W ię ­
kszą pa recie budowlaną nabyt tam i rząd i wybu 
Dowal na niej piękny dom m ieszkalny dla p rz ed ­
staw ic ie la  rządu. Ponadto zam ietza  rząd w ybu do­
w ać lam w ie lk i gniatli, k tóryby  pom ieści! w  sobie 
w izy s lk ie  departamenty adm in istrac ji

„P ItA C E  U N IW E R S Y T E T lr J E R O Z O M M - 
—  S K IE t.O  . —

Jerozolim a. (Ż B K ) W krótce  ukażą się drukiem 
ćw a  hebrajskie tom y „P rn c  żydow sk iego un iw er­
sytetu i tablic,teki w Jerozo lim ie". P ie rw s zy  tom 
pośw ięcony jest m atematyce i  fizyce, drugi nau ­
kom judaistycznym  i oryen ialistyce. P rzew ażn ie  
są to artykuły w yb itnych  europejskich i am ery­
kańskich uczonydi. p izetlum aczone na język  h e­
brajski. W ydaw cą tyth prac jest p. S W ie lik ow sk i.

II* ).
M iody Chłopak szy])ko p rzylgną ł całym  żarem 

sw ego  serca do now ej o jczyzny i now ej kultury, 
tak dalece, że  zapom niał zupełnie o  naukach ety ­
cznych ojca i  o  swem pochodzeniu. D la uowej oj 
czyzny i n ow ego  otoczenia, w y rzek ł (pię Horac* 
jedynego Boga, ho łdow ał odtąd Jow iszow i, A p o l-  j 
I now i, lem bardziej zaś oddał się Dyoniz.yuszow! i 
i A frodyc ie , p rzyrzeka jąc c iąg łe  hołdy, do pól. j 
starczy natchnienie. Rzym  stał się dla poety je ­
dynym  ideałem , tak że  odtąd c ieszy ł się jedynie i 
je g o  tryumfem, lub smucił się je g o  losam i, gdy  w y ! 
daw ał się mu zagrożonym  w ew nętrznem i tarciam i 
lak statek na pien iącym  się m orzu*). Jednem s ło ­
wem nużył się H oracy  w  hulaszczem  życiu, w  ja -  I 
k ie  b y ł popadł Rzym ianin na przełom ie ginące! 
Republik i, a tw orzącego  się dop iero Cesarstwo : 
czego mu w  średniow ieczu przebaczyć nie chcia­
ło, piętnując pisma je go  za źród ło zepsucia i 
w sze lk iego  zła, chociaż now sze Badania .w ykazały. 
W fe a w ie ra ją  dużo nauk m oralnych. I  istotnie 
wówczas, gdy  poeta śp iew ał na cześć L yd ii, G ly- 
“sry, Chloe; W en ery  lub też „do  sw oje j lutni1’**)

* ) Prtrz „N ow yD zien n ik " N r. 102. 
* )Ody ks. I., 14 „Ad novem‘‘.
* * )  Ody ks. I. 8; 13; 19; 32 itd.

Z  Eetnisk i
w lipeuj 1S23 r. 

Rąbku •nslo <i j z ml-•ui U  od zeszłego sezonu. 
Buch Imdowiar.y p iw o li się ożyw ia , |>Vzybyło ze 
200 pokoi, rusztowanie do tążni (w zn iesien ie  ich 
kosztow ało  70 m ilion ów ) za rządow e fundusze 
tecuhije <:ę łożysko rzek i S ionki Ceny nie j ni­
skie, zw łaszcza kąpieli — g a zó w k i 75 tysięcy, 
ścianka pełna w  1. kl. 42 tys.. dziecinna 28 lys. 
T a ry fa  zd ro jow a  —  185 tys. dla dorosłej .osoby, 
za dziecko dolicza się 75 tys.

Ceny pensyoryatów tj. utrzym ania w ahają się 
m iędzy &G- 80 tys., m ieszkanie w  zak ładzie  ob li­
cza się za pokój 175 (1 fr  -zw a jo  75 et.) —  łub 
w  Mo-muku złotego

Opieka lekarska reprezentowana przez. 4 zna­
ny, li tek: '. i :k iv. skieb l.a/tenki flb-zem e. ką­
piel:' w sze lk iego todzeju , iiydi opntya, usługa n- 
pi/ejina i (Pn l.fii: kia Wb zttw.a się brak inlinla- 
to iyum  7.e slacyi p rzyw ożą  podróżnych furki 
— rodzaj pirftiujfiego k osz . na kołach, k ry te  p łó­
cienna buda

odnosi gię w rażen ie ; że w dzięczny syn który w 
) ,. 'iit : w ieku  lak bardzo przyw iązany byt
do sw ego oicn, zapomniał o naukach etyezno-m o- 
ralnyeh, ja '.m  od niego otrzym ał, a w róc ił do nich 
dop iero  u schyłku życia, w ów czas gdy  otoczenie 
pr yiHumii.ato mu. że jest życlow siwego pochodze­
nia. Tym czasem  jednak, tj. w  młodym jeszeże w ie ­
ku V-.pijał się otoczeniem  rzym skiem , w śród  k tó­
rego  zyska ł nawet sym palyę i  to nawet łudzi lej 
m iary, co sam August lub Mecenas. W łaśc iw ie  po 
w iedzieć  można, że stał sjię trefn isiem  na dw orze 
Mecenasa, umiał g o  zabaw iać przy każdej oko­
liczności, p rzy  ucztach, lub podczas podróży i hu 
morem rozw ese lić  cały orszak, płaszczących si- 
koło opiekuna sztuki, litera tów  i poetów . ITorncv 
sam w  rezygu acy i późn iejszej opow iadał z jakim 
trudem dostał się na dw ór M ecenasa"**), k tó r ; 
k ilkakrotnie odmów ił pr; jęcia, na co może w pły­
nęło pochodzenie poety. M łody poeta -~ie zdawai 
sobie jednak z tego sp raw y i czuł się szczęśli­
wym \v now ej ro li, zw łaszcza w  kole literatów  
co też niem ało w płynęło na ro zw ó j m łodego ta ­
lentu. Już słynął w ów czas  V erg iliusz, swoim  ta ­
lentem eptcznym, już go  staw iano na rów n i z H o ­
merem. a  szow in iści' lite ra tu ry  rz\n isk ie j, sta­
w ia li go  nawet o w ie le  w yże j —  która to bpińia 
u lr z y m w a la is ip  jeszcze do renesansu X V L  w. — 
a na leżał przecież V erg iliu sz do orszaku M ecena­
sa, Już słynął Tybull swoja rzewną i sentvmen-

* * ')  Satyry ks. I. C, „Szczęście rezyguacyi"

W sprawie wiitmaiiptpłat za wizy ttofaia
Otrzym aliśm y ze sfer obywatelskich na­

stępujące słuszne uw agi:
Przeszło  30 M iljardów  M arek za w izy  pasz­

portowe na w y jazd  do Niemiec zapłacili oby ­
watele polscy:

P rzed  kilku dniami doniosły dzienniki, że 
wiza do Niemiec, podniesioną została z. 200.001; 
na 700.000 Mkp. a równocześnie z kom uni­
katem w  gazetach polskich okazał się kom u­
nikat w  gazetach niemieckich, że z powodu  
j-.odniesienia opłaty za w izę od obywateli 

j niemieckich na przejazd do Polski na 100 rr. 
j francuskich, niemieckie konsulaty zmuszone 
| są pobierać taką samą opinię za w izę dc 
| Niemiec. Trudno skontrolować, co zmusiłc 
I nasze ministeryum spraw  zagr. do tak w y ­

sokiej opłaty za w izę a złośliwi twierdzą, że 
chciano zasilić temi opialam i Niemcy, gdyż 
konsulaty niemieckie pobierają jako opłatę 
za w izę 'm ark i polskie, które całymi woram i 
do Niem iec wy wozą.

Podczas kiedy obywateli niem. z*t'e iw o  2 
lun 3 za paszportami do Polski wyjeżdża, bo  
cały SIąsk jeździ za przepustkami, to kon­
sulaty niemieckie w  Polsce są przepełnione 
petentami i w ydają  dziennie przeszło 400 wiz 
po 700.000 Mk. co wynosi dziennie przeszło  
P-i miliarda m a r ; '' : o okrywa w  zupełności 
całe wydatki niem: "(o m inisterstwa spraw
zagranicznych. Mo/..-,jy Pan  Minister spraw  
zagranicznych kazał sobie przedłożyć w ykaz  
statystyczny przejazdu przez granicę a prze­
kona się jakie kolosalne sumy, idące w  mi­
liardy w ydaja  się z powodu nieopatrznych  
zarządzeń nas>yah władz.

i i S S
Kraków, 18 lipce

—  Z M IA N Y  N A  S T A N O W IS K A C H  P O L . P . Z 
dniem 1 lipc przen iesiono nadkom, J. Szafrań­
sk iego z  Okręg. U. Śl. przy u licy  Siemiradtzsriega 
do F. U. śl. pod Telegra fem , zaś nadkom. dk SŁ 
Ryc/.kowskiego z Ji. U. śl. pod T ek  do O. U. Ś l,  
jako kierownika.

— D W A  K R O K I W P R Z Ó D  A  JE D E N  Wi TlŁi...
Na w czorajszem  posiedzeniu m iejsk iej komisyi 
cennikowej uchwalono obn iżyć ceny m ięsa w a ło ­
w ego  w e wszystkich klasach o  500 mp. na 1 kg. 
Natom iast podwyższono ceny m ięsa c ie lęcego za­
leżnie od klas na 12— 14 tysięcy nip. za  1 kg. C eey  
wędlin i tłuszczów, oraz chleba ib ia łe g o  p i e c o ­
w a pozostały bez zmian. Cen chłeba p ieczyw a bia 
łego  nie obniżono dlatego, że z  dniem  dzisiejszym  
idzie podobno robocizna w  g ó rę  o  30 prc.

— PA P IE R O S Y  P O Z N A Ń S K IE  A „K U R Y E  
R EK ". Kilku właścicieli trafik, zwródiło się 
:lo nas z prośba o zaznaczenie, iż napaść ,,Ku- 
i yerka" na trafikaniów z powodu rzekomo 
samowolnego zmuszania konsumentów do za­

tai u a e legią  na cześć D alii, a H oracy  b y ł naw et 
dumny z tej znajomości. S za fow a ł w ię c  syn w y ­

zwoleńca, darami sw ego talentu i  p ióra  na w szyst 
kie strony. H ołdy należały się oczyw iśc ie  w  p ie rw  

szym rzędzie Augustow i i je go  rodzin ie** ’ *), na­

stępnie dobroczyńcy Mecenasowi, ale i  pochw al n ie 

szczędził swoim  tow arzyszom  i kolegom . V e rg ille  

g o  żegnał, gdy  w yjechał do Sycylii, nazyw ając go 
połową sw ej duszy i życia, a sza ły  ro z ryw a ł po 
je go  śm ieic i. Tybu ilow i śpiewał, w ynosząc  pod m e 
biośa jego  dary hoże, a pocieszał g o  w  nieszczę- 
li\ ej m iłości. Śpiewał Y a lg iu szow i Rujusow i, 

Asin iusow i P o lio * ; i w ielu  innym z w eso łego  to­
w arzystw a. A le  już, niebawem  p rzyszło  opam ięta­
n e , H oracy poznał, że otaczający go  św iat lite ra ­
cki odw raca ł się od niego, w ia ł od nich ja k ii  
dziwny chłód, przyjaźń gorącą  odp łacili m ilcze­
niem. Faktem jest, że żaden z współczesnych, ani 
Aerg illi. ani Tybu ll fiu fus lub Dom itius Marsua, 
nie wspom inają H oracego, chociaż p iszą o  mniej 
zdolnych i mniej znanych poetach. N ie  ulega w a t .  
p liw ości, że jedyn ie sem ickie pochodzenie mogło 
być przyczyną milczenia.

(D alszy c iąg nastąpi).

"■***) Ody ks. I. 2 i 12 liczne listy. P o rów , Glea- 
rcchta: < fiid de lłoratin  sensevit Augusto* 1831
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kupyw a n ia  papierosów p ozn ań sk ich  p rz y  za ­
k u p yw a n iu  papierosów m o n o p o lo w y c h  jes t 

zu p e łn ie  niesłuszną, .bowiem tra fik a n c i, w  
zm u sza  je do lego jednak Izba skarbowa, w y ­
ro b ó w  tytoniowych Wogóle pobierać nie chcą. 
zmusza je do lego jednak Izba k a rbo w a ,  w y ­
dając zarazem  iuiUąz n ie  sp rzed a w a n ia  w y r o ­
b ó w  m o n o p o lo w y c h  bez poznańsk ich .

Z  naszej stroń }1, dodać jeszcze ch rom y ,  iż 
.wpychanie przez 'Zarząd M on op o lu  tytoniowe­
go wyrobów konsumentom tutejszym riieod- 
powiadających jest conajmniej dziwnem, zwla 
szcza po obecnej kilkakrotnej i horendalncj 
zwyżce, gdy tytoń idzie na wagę złota- Nato­
miast zupełnie nie jest nam dziwnem stano­
wisko „K urierka", który uważając się za „or­
gan rządowy" boi się krytykować inslytucyc 
rządową i woli winę zwalić na Bogu ducha 
winnych trafikańlów.

—  N A  W C Z O R A J S Z Y M  T A R G U  płacono za 
litr  m leka zbieranego 1500— 2000 mp; niezbicrane- 
g o  25CO— 3000, kw aśnego 2— 2500, śmietany słod­
k ie j 3500—4000, kwaśnej 8— 10 tysięcy, za kg ma­
sła 34— 35 tysięcy, sera 8500—0 tysięcy, za ja jo  900 
mp. —  7.a ja rzyn y  płacono: ziem n iak i now e 2C09 
za kg., ogórek  za sztukę 4— 10 tysięcy, w la z ła  
m archw i 3500— 5 tys ięcy  mp. Ceny drobiu: kura 
30—50 tysięcy, kurczęta za parę 20— 40 tysięcy, 
kaczk i po 20—30 tysięcy, gęsi 50— 60 tysięcy mp. 
•Z ow oców : B orów ek  bardzo mało i  to  po  cerrie 
3500 mp. za l i t r ;  czereśnie najtańsze po 5000 mp. za  
litr ,

—  U T O N IĘ C IE  Z  P O W O D U  B R A K U  POM OCY. 
W czo ra j o  4.30 popołudniu w ezw ano T ogo to w ie  
Ratunkowe nad W is łę , gdzie  w  pobliżu klasztoru 
Norbertanek w ydobyto z  w o d y  tonącego 20-letnie 
g o  Stan. Bochenka, parfkieciarza z  zawodu. W szel 
k ie  zab ieg i lekarza okaza ły  się n iestety bezskute­
c z n a  ? i-tf
; P od k reś lić  na leży  tu okoliczność, i e  strażnik 
m iejsk i dyżuru jący nad W is łą  w  tern miejscu, w  
krytycznym  momencie b a w ił w  —  m ieście pozosta 
waw ssy na łódce ra tow n icze j dwóch nieletnich, k ló 

tonącemu nie m og li udzielić pomocy. N a leży  
itfę spodziewać, że niesum iennego strażnika pocią 
jp oą  W ładze do surow ej odpow iedzia lności a na 
.fłfty sz łość  roztoczą ściślejszą kontro lę nad s lraż- 
BStamł rzecznym i na W iś le .

17 m m KRADZIEŻE. Z zam kniętego m ieszkania K a ­
ro lin y  P rzyby liń sk ie j przy u licy Gertrudy skradzto 
-«> garderobę w artośc i 1  m iliona mp.

W  sklep ie firm y  Heilm an Kohn i Synow ie w  Ryn 
k «  gł- ■ skradziono garderobę męską w arto śc i 3 
m ilion ów  mp.
: N a tan ow i M onecie skradziono w  pociągu na 
przestrzen i W arszaw a-G ran ica  w a lizk ę  podróżną z 
garderobą i  z utenzyliam i w artośc i 5 mil. mp.

Jana B orkow sk iego  zam ieszka łego p rzy  u licy  
A'. P o tock iego  okradła służąca Helena, nieznana z 
nazw iska, zab raw szy  garderobę i pościel w artośc i 
oko ło  5 mil. mp., poczem zb iegła.

Sm olikow i F ran c iszkow i kap ra low i skradzione 
W nocy na plantach row er  w artośc i 3 m il. mp.

—  IS T N IE J Ą  JE SZC ZE  U C Z C IW I L U D Z IE  .Tó 
z e f T rasik , dorożkarz N r. 69 z ło ży ł na posterunku 
d w orzec  k o le jow y  płaszcz im pregnow any i parę 
rękaw iczek  pozostaw ione przez zapomnienie przez 
n ieznanego w łaścic iela .
’ —  M A Ł Y  B IL A N S  A R E S Z T O W A Ń . A  resztown 
n o  ogółem  16 osób w  tern 12  za op ilstw o, w y p ra ­
w ia n ie  awantur. Doniesiono w  bm. około 200 osób 
za  tam ow anie kom unikacyi i niszczenie urządzeń 
plantacyjnych. K a ry  nakładane przez tul. M agistrat 
w ah ają  się 2ależn ie od okoliczności m iędzy 500.000 
a 1  mUionetn mp.

---------------- O-o-----------------
KOMUNłKATY TEATRALKE 1 KONCERTOWE

—  O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IE  „L E K K O  
‘D U C H A ". W yborn a  kom edya J. Szaniaw skiego, 
k tórą  u nas jak i w  W a rsza w ie  w p row ad ziła  z w y ­
cięsko do repertuaru znakomita g ra  Juliusza O- 
eter wy. pow tórzona będzie jeszcze ty lk o  3 ra zy  t! 
dzis ia j, jutro i w  piątek 20 bm.. poczem schodzi ; 
a fisza . Na sobotę 21 bm. p rzygotow u je  teatr „F ir  
'cyka w  za lo tach ", w  którym  p. O sterw a ukaże dr u 
jgą ze swych św ietnych kreacyj. W  nieśm iertelnym  
!*F ircyku '‘ o ży je  przed nami obraz po lsk iego  ro- 
coca ukazując w  satyrycznej fo rm ie  nasze społe­
czeństwo z epoki S tanisław ow skiej.

„F ir c y k "  n ie grany w  nowym  teatrze ukaże siię 
W  godnej s ty low e j opraw ie, k tórą  p rzygotow u je  mu 
|>. A . Pronaszko.
; —  Z  O P E R Y  I  O P E R E T K I. Jedna z na jp iękn iej­
szych  i nnjm eiodyjniejszych oper Y erd icgo  pt. „B al 
m askow y" wvsl-.iv.vonn będzie dziś w e  środę 18 
'bm. o godzin ie 7.15 v, ieCz. z gościnnym  w ysięgom

NOWY B Z I E N N I *

św ietnego przedstaw icie la  par ty i H r. R yszarda  bo 
ha lersk iego tenora opery  lw o w sk ie j Ignacego Mnn 
na. Obsadę stanow ią doborow e s iły  naszego zespo 
łu p. Jcfim cewa, B ondrow ska, Ośniccka, Zbignie- 
w iczów na, Mazanek, Isakow icz.

—  „ S Z P IE G ”  AV B A G A T E L I. D ziś po raz osta­
tni grana będzie sztuka Ki.stermaecke.rsa pl

y.jiićą*’ z p. .lunoszą -Siępowkim i p. Kozłowską 
w  rolach głównych. Nn wszystkich riotyebeza 1 
wy.ch przedstawieniach publiczność gorąco okla- 
skiwILfH wszystkich artystów  z p. Junoszą-Slę.pow 
skini na czele. Jutro prem iera świetnej kom edii 
Savo ir ‘a pt. „Ósma żona Sinobrodego” .

—  „Ó SM A  Ż O N A  S IN O B R O D E G O " W B A G A T E  
L I .  W  czw artek  dnia 19 bm. w ch od z i'n a  repertuar 
B agate li św ietna komedya A . S a vo ir ‘a pt. „Ósma 
żona S inobrodego" z  udziałem p. Junoszy-Stępow 
sk iogo i p. K oz łow sk ie j w  g łów nych  rolach, o  Wiel 
kim powodzeniu jak iem  c ieszyła  się arcyzabawna 
komedya św iadczy fakt, że żadna ze  s2luk granych 
przez p. .Tunoszę-Slopowskiego nie osiągnęła la 
luej ilości przedstaw ień jak „Ósma żoną S inobro­
dego” (150 razy ).

 o -o ---------
T E A T R  MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO.,

środa: „Lekkoduch".
Czw artek : „Lekkoduch".

TEATR „BAGATEŁA“-
Ś roda : „B a l m askow y".
C zw artek: „Dam a we fraku” .

Z  O P E R Y  I O P E R E T K I.

Środa: „S zp ieg ".
C zw artek : „ósm a  żona S inobrodego",

Z  k r a " s j .

Zgon Mp. Edmunda fiaucha
Stanisławów  w lipcu.

Zniarł tu b łp . Edm und Rauch b. poseł do 
parlam entu austryackiego i na Sejm  polski. 
Zm arły  odgryw a ł sw ego czasu bardzo znaczny  
w p ływ  w  polityce posłów  galicyjskich. W  mie­
ście naszem należał do najpoważniejszych  
osobisłości.

D o  Sejm u polskiego wszedł nie na podsta­
wie w yborów  lecz jako były  poseł parlam entu  
austryackiego.

W  czasie przełom u linia jego  polityki, 
zawsze asyiniiatorska, załam ała się. Zm arły  
wszedł nawet w  bliski kontakt z Zyd. Radą  
N arodow ą; opuścił jednak now ą oryentacyę  
po unorm owaniu się stosunków. Podczas 
ostatnich w yborów  zajął stanowisko chwiejne; 
zrazu kandydować miał na liście narodowo  
żydowskiej, w  ostatniej jednak chwili prze­
rzucił się na listę Dem. Unii Państwowej, 
która zdołała skupić zaledw ie znikomą ilość 
głosów.

E y ł to zmierzch Jego politycznej karyery  
na szerszej arenie, w p ływ y  jego jednak oso­
biste w  polityce miejskiej były  nadal znaczne 
dzięki jego  walorom  um ysłowym .

Ze zmarłym  schodzi do grobu  jeden z nie­
licznych już reprezentantów polityki żydow ­
skiej, opartej nie o wolę ludu, lecz o w p łv w y  
osobiste.

Błp. Edm und Rauch by ł charakterem  nie­
skazitelnym, dobrym  obywatelem  i ad per- 
,-onam dobrym  Żydem , uczynnym i szano­
wanym .

 o-o----------

List z Mielca.
(Cykl re fe ra tów  przcilkongresow ych. —  Kursa 
liebr. —  O nauczyciela, r e lig ii żydow sk ie j w  szko­
łach powszechnych. —  O żyw ion y ruch budowlany 
E lek try fik a c ja  m iasta, —  L in ia  autom obilowa 

T a rn ó w — M ielec— R zeszów .).

Pow ażne prob lem y syońskie, na tle których 
(oczy się od kilku tygodni zaciek ła w alka na ła ­
mach prasy i na zgrom adzeniach m iędzy zw o len ­
nikami obu skrajnych koncepcyi, zn a lazły  rów n ież 
silne echo na gruncie tutejszej o rgan iza cy i syoń- 
skiej. Onegdaj zapoczątkow ana została ogólna 
dyskusya n. t. „N asze  stanow isko w obec X I I I . - g o  
K on gresu  syoń sk icgo ". P ie rw szym  om aw ianym  
tematem była m oże n ieco Sztucznie w  obecnem 
stadyum ruchu naszego zaktualizow ana spraw a 
„Jew ish  A gen cy ” , o  k tóre j treśc iw ie  1 rzeczow o 
re fe row a ł tow . L . Sa lpeter; podając sumiennemu i 
bestronnemu ro zb io ro w i momenta zasadnicze 
wszelk ich  dotychczas w  kw esty i „J . A g en cy " w y ­
pow iedzianych poglądów . W  nader ożyw ion e j dys

N r .  t l »
:ri :.-̂ 'v= =J..- —.v................................ r-_. i.

kusy i, k tóra się nad referatem  rozw iąza ła , staaęił 
dyśkutenci na stanowisku ,-uchwał R ody P a r t jJ *  ’ 
nej w  K ra k o w ie , podkreślając rów nocześn ie sw ó j 
akces do rczo lu cy i L w o w sk ie j M iędzy trakcyjnej 
K o n fe ren c ji Palestyńskiej, k tóre dobitnie i  jasno 
precyzują nasze postulaty. • ■

P rzew id z ian y  cykl re fera tów  obejm uje f ia łtę -  
pującę U\vrst\e: ..Prwhieinfity organ izacy jne XIQ> 
K ongresu ". uZugiulnienia kulturalue” , ,;Spraw r 
(m ig r a c j i  i k o lo n iza c ji"  itd. O gół członków  tu- f 
lejszej O rgan izaeyi chętnie skorzysta z  tej spo­
sobności, by się gruntow nie zapoznać- i  f ia jw a ł 
niejszemi i na jaklualniejszem i problem am i nąśM-i 
g o  ruchu. • - ■• • •: ■

IT u tc jsze  kursa hebrajskie dla dzieei, p ra w a *  
dzone przez T o w a rzy s tw o  „S o fa  B eru ra " podej­
muj.: w krótce znowu pracę. Jak się dow iadujem y, 
czyni /urząd T ow a rzys tw a  lla za m ir , by pozyskać 
zdolna silę nauczycielską, k tóre j brak ten „w y *  
poczy iu k " w  działa lności T u r z kon ieczności p fże  
(tlużu. M ożeby też W yd zia ł ju ż teraz pom yślał o 
opale na zim ę i podjął jakaś akcyę w  tym  k ie fu n  
ku w tutejszych kołach obyw atelsk ich? —  A  k iedy 
kończy sw e ,.fcryc“  .W ydział T w a  B ib lio tek i i  C%y 
ie ln i Żydow sk ie j?  ■

N ie  m ożem y m ilczeniem  pom inąć faktu, że  do 
dnia dzis ie jszego m imo naszego stąd w ys tosow a - 
nego apelu dotychczas z  n iew iadom ej p rzyczyny 
nie ustanowiono w  m iejscow ych szkołach p ow ­
szechnych nauczyciela r e lig ii żydow sk iej. Zdumie­
w a  nas fakt, że  Kahał ,;reprezen tacya”  oficyaltlB 
tutejszej ludności żydow sk ie j m oże p ozw olić  na 
takie lekcew ażen ie naistotniejszych je j potrzeb. 
W iem y  w p raw d zie  o staraniach, k tóre jeszcze 
przed rokiem  w  tej sp raw ie podejm owano, ale nie 
chcemy dopraw dy w ierzyć , by K aha ł p ozw o lił 
na zaprzepaszczenie tej tak żywotnej spraw y. My, 
ze sw e j strony, będziem y p ow tarza li swe ;cete- 
rum censeo", póki nie uzyskam y dodatnich r e za l-  
tatów .

Można tu zaobserw ow ać znaczne ożyw ien ie  ru­
chu budowlanego. W znoszą cały  szereg  okaza­
łych w ill, k tóre może przynajm n iej w  części Za­
radzą nader dotkliwem u b rakow i mieszkań.

W  zw iązku ? rozbudową miasta, wspom nieć 
nam wypada rów n ież  i  o  tem, że  już w  n a jb liż­
szym czasie obdarzy nas pryw atne p rzedsięb ior­
s tw o  św iatłem  elekt rycz nem i  zdejm ie z  zarządu 
m iasta tak u c ią ż liw y  obow iązek  ośw ietlan ia  ulic, 
obow iązek, k tóry  n iejednokrotnie przenoszono na* 
poczc iw y  księżyc. ;

Zdaje się, że rów n ież  p ryw atnej in ieyatyw ie  b ę­
dziemy zaw dz ięcza li autom obilową lin ię  kom uni­
kacyjną z  Przem yślem  W ielk im , tudzież w  drugim  
kierunku, z Kolbuszow ą. Czasby już był n a jw yższy  
ku temu, —  by Rada P ow ia tow a  pom yślała o 
zaspokojeniu tych tak piekących b raków  w  ko­
munikacja. W  sp raw ie tej m ożnaby n iew ą tp liw ie  
uzyskać w spółdzia łan ie rów n ież Rady P o w ia to ­
wej w  Kolbuszow ie, T a rn ow ie  i R zeszow ie. L in ia  
autom obilowa M ielec— Radom yśl— Tarnów , a 
z d ru gie j stron.v M ielec— K olbu szow a— R zeszów  
przyjdzie  w krótce do skutku —  vv razie  zan iedba­
nia tej sp raw y  przez czynniki sam orządowe ■ —  
jako przedsięh idrstw o pryw atne, z pewnością bar 
dzo intratne. L e ży  to w  rów n ej m ierze  w  in tere­
sie Tarnow a, R zeszow a , M ielca i K olbuszow ej i  
w  dużym stopniu przyczyn i się do ożyw ien ia  sto­
sunków handlowych m iędzy temi m iejcowościam i.

W  tem miejscu pragn iem y zn interpetowaó u- 
przejm ie „o jc ó w "  miasta, czy  nasze m arzenia o 
skrapianiu ulic pozostaną już na zaw sze --snem  
niedoścignionym  i  czy  już n igdy nie w rócą  b ło­
g ie  czasy przedwojenne, k iedyto „za  św iętą  W iel­
kich b ogów  w o lą “  m ogliśm y tu oddychać ezystem 
pow ietrzem , Chcemy w ie rzyć  w  w ielkoduszność 
„o jc ó w ’t m iasta! Yerus.

—i 0 -0 ----------

< - SK U TK I S T R A S Z L IW Y C H  U R A LÓ W .
Z  Lublina donoszą nam: Niebywałe upały,
które z miejsca opanowały aurę i po wyparciu  
dżdżystej atmosfery minionego czerwca od sio- . 
niły słońce letnie w  cnlej jego okazałości, dają  
sic jednak przykro wc zliaki mieszkańcom  
miejskim. Od kilku dni ludzie padają tu zem­
dleni na ulicy: tak strasznie praży słońce. 
Najsmutniejszym był przecież dzień 15 bm. 
Od porażenia słonecznego umarła piętnastole­
tnia uczenica giinnazyum Szpera —  bl. p. JPola 
Zyńgier. ‘

— o -o ----------

Ze świata.
Z HAREMU DO ZGROMADZENIA NARODO­

W EGO. „C h icago T rib u n e " donosi z Konstantyno­
pola, iż  żona K tm a la  paszy została w ybraną do 
zgrom adzen ia narodow ego  w  A n gorze . Jest to  
p ie rw szy  w ypadek w yboru  kob iety  tureckiej - do 
ciała p raw odaw czego.
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NOWA .W Y S P A  N A  O C E A N IE  IN D Y J S K IM , 

k a p ita n  okrętu  ,,.)acox“  donosi do pism am erykan 
skich, że  w  czasie  przejazdu przez Ocean Indyjsk i 
yr pobliżu  półw yspu indyjsk iego byl naocznym 
świadkiem wynurzen ia  się z  głęb in  Oceanu Indy] 
•k ie g o  w ie lk ie j w yspy. K ap itan  Genereaux ze  pow  
staw aniu  w ysp y  to w a rzyszy ły  o lb rzym ie  zaburzę 
nia na m orzu i głuche grzm oty podm orskie, k tóre 
Stychać b y ło  w y ra źn ie  na pow ierzchn i m orza. No- 
IWa wyspa została nazwana ..Nowonarodzoną’*, 

f N A P O W IE T R Z N E  U L IC E . Pom ysłow ość  am e­
rykanów, w  kierunku udogodnienia życia w  w ie l-  
fciem mieście, jest n iew yczerpana. O lb rzym i N o w y  
tlork, to m iasto-o lbrzym , typow e dziecko N o w eg o  
Świata które swym  rozm achem  za rów n o  jak r o z ­
m iaram i w yb ija  się na p ie rw sze  m iejsce na g lo  ­
bie, nastręcza coraz now e w  tym kierunku spo- 
tsofoności.
* M iasto-o lb rzym  Starego św ia ta , Londyn, ma —  
la k  samo, jak  P a ry ż  —  k o le je  podziem ne dla umo­

ż liw ien ia  kom unikacji szybk iej i  bezpiecznej. 'Ale 
lo  „zabaw ka”  dla zg rzyb ia łe j Europy., senzacya 
ty lko  poczc iw ego, pa lryarchalu ego ze  sw em i jedno 
i dwu pięt-rowemi domami Londynu, N o w y  Jork 
rośn ie n ie  ty lko  pod ziem ię, a le i  pod n iebo sw o je - 
m i „drapaczam i chm ur" —  kam ienicam i w yższem i 
od na jw yższych  w ie ż  kościelnych E uropy; m iesz­
kańcy ich mają na dwudziestem  czw artem  p iętrze 

—  og rod y  na dachach. D la  N o w ego  Jorku w ażn ie j­
sze od podziemnych są prob lem y napow ietrzne. Ma 
więc. stolica A m eryk i kole je  napow ietrzne, slacye 
aerop lanów  na dachach, a teraz będzie m iała —  u- 
lic e  napow ietrzne. A by  je  osiągnąć, będzie się bu­
dow ać „u lice  dw u p iętrow e", dom y m ianow ic ie  bę­
dą tak urządzone, że  jezdnie dla sam ochodów b ie­
gnąć będą na w ysokości p ie rw szego  p iętra, gdy  
ulice na pow ierzchn i ziem i pozostaną dla pieszych. 
Zapew ni to ruchow i pieszemu w  now ojorsk iem  ks 
miennem m row isku ludzkiem  zupełne bezp ieczeń­
stwo.

P rzeg ląd  g o fp o d a rc i : f.
L O M B A R D O W A N IE  P O Ż Y C Z K I Z Ł O T E J . P o l­

ska K ra jow a  Kasa Pożyczkow a podaje do w ia d o ­
m ości, źe  udziela pożyczek term inowych na zastaw  
8 prc. Pań stw ow e j Pożyczk i Z łotej z 1922 r. w e- 
,dług m iernika złotego na następujących w arun­
kach:

1) P o życzk i p rzyznaje się w  w ysokości 75 prc. 
ku rsow ej w arto śc i g ie łd o w e j;

2 )  najn iższa pożyczka w ynosi złotych dziesięć:
, 3 ) stopa procentow a w yn osi 9 prc.

K u rs  z ło tego  polsk iego w yn osi p rzy  pożyczkach 
term inow ych  według m iern ika złotego i  ob ow ią ­
zu je tensam, co dla 6 prc. złotych bonów  skarbo­
wych.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  W Y K O N A W C Z E  DO U- 
iS T A W Y  O P O D A T K U  P R Z E M Y S Ł O W Y M  o g ło ­
szone zosta ło  w  „Dzienniku U staw  R. P .“  z  dnia 
I i  lipca br.

W Y S P R Z E D A Ż  N IE R U C H O M O ŚC I N IE M IE C  
K lC IŁ  N a  jednem z  ostatnich posiedzeń Sejmu sa­
sk iego poruszono spraw ę sprzedaży nieruchomo­
ści cudzoziemcom. Od listopada 1918 r- sprzedano 
aidzoziemcom do tej pory 1700 nieruchomości, co 
tan ow i 3 prc. ogółu.

Z g ie łd y .
K raków , 17 lipca.

' x-o w czora jsze j silnej zw yżce  nastąpiło dziś na 
{ie ld z ie  akcyj pewne uspokojenie. Jakkolw iek  
w iększość pap ierów  była mocnniejsza n iż w czo- 
;a j, n iektóre jak : S iersza elektr., P T I ł  i N iem o- 
bw sk i naw et dość znacznie, m imo to  jednak dawa 
a  się zau w ażyć w strzem ięźliw ość. Podaż była 
w praw dzie  s iln iejsza ale i  popyt b y ł nadal silny, 
ak, iż  przew ażn ie  tranzakeye odhyw ały się w  gra  
licach w czora jszych  wahań. Słabszych by ło  ty lko 
rfilka pap ierów  a to: T rzeb in ia  mydło, K rakus, Cho 
io rów  i  S iersza górn icza.

W  akcyach n ienotowanych dokonyw ano nastę 
wijących ob ro tó w : G azy 1850— 1950, Jaw orzno
\700— 1800, Lokom otyw y  150— 160, Chybie 660—70, 
Solumbia 27 y., —32, A zo t 75, Huta szkła 92— 3.

Odnośnie do urzędowych notow ań w alu t w  
(V arszaw ie  zau w ażyć można c iekaw y  ob jaw , że 
ruino obniżania się kursów  walut w  obrocie  poza 
giełdow ym , notow ania o fieya lne  są od kilku dni 
o ra z  w yższe . Zm niejszen ie się tej różn icy  jest ob 
aw ein  o  ty le  dodatnim, że u łatw i przejście do s\vo 
modniejszego obrotu walutam i, zapow iadane na naj 
p liższe dni.

ttlełda warszawska z dnia 17 b. nr. (PAT > 
Dalary Stanów Zjedn. tranzakeya 117000. Dolary
Zazadyjskie t ra n z .  , Franki fra n cu sk ie  ,
Zsrsay  czeskie — —, Funty a n g ie l s k ie  ,
Franki belgijskie — — . Marki niemieckie 0 52.

Czeki: Belgia tranz. 5710 Berlin traaz. 054. Gdańsk 
Tinz. 054. Holaadya tranz. — . Londyn tranz. 547i-00, 
He wy Jork tranz. 119000. Paryż tranz. 0970. Praga
t ra n z . . Szwajcarya tranz. 26850. Wiedeń tranz.
468. Włochy tranz. — — .

Warszawa 17 b. m. (PAT.) Gialda. Akcje, 
podano eyfry rozumieją aię w tysiącach Mp. Cegielski 
426— ISO, Modrzejów 840 -800, Rndżki 345— 322, Ursus 
'25— 710, Parowozy 180 195, Żegluga 30— 25, Spiry- 
na 850— 870, Polska nafta 8 0 -87 , Siła i Światło 290 
<20. Lilpop-Rau 167— 175, Starachowice 650—615, Po­
lak 190 Zieleniewski 850—855. Chodorów 650-670. 
frzebinia 290 -290. Ćmielów 210—255.

Ksścewe kurza dawlz w Zurychu z 17 bm.
(PAT.) Berlin 0.0024 (0.6025), Helandya 224.75 (224.1/2' 
Nowy Jerk 576.— (572.— ), Lendyn 26.87 (26.40) Paryż 
,13.40 (83.55), Medyolan 24.60 (24.62), Praga 17.20-

.— — ) Budapeszt 0.661/2 (0.061 2, Bukareszt 2.95 (3.00) 
felgrad 6.20— (S.2G-), Sofia 6.20 (5V0), Warsiauia 
V6047 (O .C 0 4 8 ), Wiedeń 0.0681- (0.C08t3,4) AusU 
.ereia 0.00811/2 (0 006114).

Akcye bankowe, handEow i przerct.
T r a n s a k c y e

"17 VII. 16 VII.
Polski Eank Przem. !-V lil 
Bank Hipoteczny 
Pank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
tank Kom ercjalny 1— IV 
Eank Zw. Sp. Zarobków.

Polskie Tow. handl.
Handl. Sp. ake. ,lm pex*
.Pharma“ Mag. Jawornicki 
Tow. han bracia Rolniccy 
„Polski (Slob*
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tcw.Trans, i Żeglugi 
Zieleniewski 1— IV 
H. Cegielski, Poznań 
Paiowozy 1-111.
.Automotcr^iabr.samocli

tn:ifcsz‘ f£br.n asz.roln.
„J iztb in :a“ żel.
Zckłady*aE', nic. „Pocisk"
Hula żelazna, Kraków 
W.Kucharski fabr. motał.
Rerzfeld-Victcrius, odi. żel.
Hab.Torll.-Cem. Szczakowa)
„(iórka“ tabryka cementu j 
Bierszańskie Zak.Cór.S.A.
„T epege* To w. dlaprz. gór. 
i<ka akc. przem. nait. i g. z.
Karp: eki-s Iow . naftowe 
Akc. Tow. naft. „Galicy a"
A .T .tila  przem. oleju skal.
Polska Nafta 
,rokucie" Nait. Sp. akc.
„Oikos* T. A.
,  Pezei* Powsz. zakl. bud. 
syndykat koszyk. Kraków 
t ab). przet. U. w Trzebini 
.K iakua* Zj.fab.prz.wysk. 
rabr. cukru w Cliodoiowie 
i abr. porcel. w Ćmielowie 
Łleklr. w Sierszy l-iV 
S. W. Niemojowski 
i  abr. kapeluszy w Myślen. 

p.*) oznacza ostatni ]

P raga , 16 lipca. P A T . D ew izy . Amsterdam 
*312>4 . B erlin  1.50. Chrystian ia 543. Kopenhaga 
585.50. Sztokholm 885. Zurych 585. Londyn 142. No 
w y  Jork 33.42 W iedeń 468. M arki niem ieckie 
185.

W iedeń, 17 lipca. P A T . D ew izy . Am sterdam  
27700. Zagrzeb  i  B elgrad  752. B erlin  0.27. Bruksela 
3384. Budapeszt 670. Bukareszt 369. Chrystian ia 
11280. Kopenhaga 12380. Londyn 325000. M adryt 
9980. M edjolan 3009. N o w y  Jork  70935. P a ry ż  4112. 
P ra ga  2123. Sofia  623. Sztokholm  18570. W a rsza ­
w a  0.50— 0.61. Zurych 12295. D o la ry  70560. B elgij 
skie 3345. B u łgarsk ie 601. Duńskie 12240. Marka 
niem iecka 0.26. A n gie lsk ie  323.000, Francuskie — . 
Holenderskie 27500. W łosk ie  2975. Ju gos łow iań ­
sk ie 743. N orw esk ie  11140. P o lsk ie  0.56—0.62. Ru 
muńskie 378. Szwedzkie 18370. S zw ajcarsk ie 12180. 
H iszpańskie 986. Czeskie 2105. W ćg iersk ie  440.

Berlin , 17 lipca. P A T . K oń cow e kursa dewiz. 
Am sterdam  85383. Buenos A ires  74812)^. Bruksela 
10573% .  Chrystian ia 35511. Kopenhaga 38301. Sztok 
holm 57855. H els ing fo rs  5985. W łochyh 9336 K .  Lon 
dyn 997500. N o w y  Jork 217855. P a ry ż  12;68. Szwaj 
racya 37905. H iszpania 31122. Japonia 105735. R io 
dc Janeiro 23142. W iedeń 122. P raga  0 5 0 3 Ruda-

1 2193. Sofia 1995.

i Budapeszt. PAT . Marka polska 0,07 — 0,078.

COlO10■o 43— 53
— —
— 65-82
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18 -20 15
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1,9-2,1 1 .8 - 2,2
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65 —7(; 50 -60
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65- 6S 45—tO
oprzedsi kui 
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a transakcyi.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, 
o ryckie odnowienie prenu­
meraty za miesiąc sierpień 
załączonym do dzisiejszego 
numeru c z e k ie m  P. K. O.

Administracja.

Wzrost zapasu walut w P.K.K.P.
W raszaw a. ( A W )  Począwszy od dnia 1. lip ­

ca do dnia 10 lipca br- wpłynęło do PK K P  
około 100,000 dolarów, obecnie zaś uzyskana 
suma wynosi 8,663,205.40 dolarów.

Taryfa osobowa podrożeje 
og8 1 sierpnia o  331/2 proc.
■Warszawa. (A W j  Państwowa Rada kolejo­

w a  wypowiedziała się za podwyższeniem ta­
ryfy osobowej z dniem 1 sierpnia br. o 33 i 
pół procent,t taryfy tow arowej z dniem 15 sier 
pnia br- o 100 procent. Uchwały Rady kolejo­
wej będą jeszcze rozpatrywane na posiedzeniu 
iadv ministrów.

Echa zwycięstwa Mussoliniego.
Rzym. PA T . Prezydyum frakcyi parlam en­

tarnej stronnictwa popolari wykluczyło 9 po ­
słów z frakcyi ponieważ posłowie ci na osta- 
tniem posiedzeniu izby zajęli stanowisko przy 
chylne rządowi.

Swoboda prasy staje sle 
Mufsolinśamu niewygodne
Rzym. (A W ) Mussolini przedstawił Radzie 

ministrów projekt ustawy o przestępstwach 
prasowych. Projekt om awia: przesadzone opi-: 
sy klęsk żywiołowych t. np. W ybuch  Etny —■: 
wiadomości zamieszczone celem przeproWa-: 
dzenia machinacyj giełdowych', stronnicze 
przedstawienie zagadnień polityki wewnęlrz* 
nej zwracające się przeciwko faszyzmowi, o* 
braza członków domu królewskiego, papijeła, 
narodów sprzymierzonych.

m  1 I n  nareszcie ziisetaie pennr.
Lozanna. PA T . Delegaeya turecka doszła do 

porozumienia z sojusznikami w  sprawie ewa* 
kuacyi okrętów wojennych państw koalicyj­
nych z cieśnin, w  których dotychczas natra-i 
fiano na największe trudności, a które to tru­
po!, oju ma się odbyć 24 albo 25 lipea. Zapro­
szono delegacye rosyjską, aby przybyła w  cią­
gu najbliższych 5 dni-

Wiedeń. PA T , „Neue Fr. Presse*’ donosi z 
Lozanny, że porozumienie osiągnięte wczoraj 
oraz wyłączenie kwestyi naftowych oznacza 
zwycięstwo Ismeta paszy. W  obu sprawach 
konccsyi dla towarzystwa Armstrong i dla Re. 
gic generale de Clieinin de Fer ustąpili a'/an- 
ci- Oba te towarzystwa nie otrzymały odno­
wienia konccsyi z roku 1914 i będą tylko m ia­
ły prawo zabiegać o to jako równorzędne, Je­
żeli koncesye będą na nowo rozdawane.

W ielka walka między Standard Oil Comp. 
a angielskiem towarzystwem naftowem wzglę 
dnie Anglo-Persimi Comp. ustala w  ostatniej 
chwili.

Kronika telegraficzna.
—  W  niedzielę 15 bm. zm arł w  W iedniu  skutkiem 

udaru serca w yb itny filo zo f dr W ilh elm  Jertisa­
lom. autor znanego powszechnie „W stępu do f i lo ­
zo fii" .

—  W czo ra j od uderzenia pioruna spaliła się W 
Lublin ie poczta. P oża r wybuchł o  godzin ie 21.30. 7 
osoby zabite.

—  B yły  m inister M a lw y w ydalony z gran ic Frań  
cy i uzyskał pozw olen ie przybycia  celem odwieMze 
niac horego ojca.

—  Na w ysepce Caprerze zm arła w czora j w dow a 
po Ginseppe Garibaldim .

— Angielska Izba gm in odrzuciła w czo ra j 368 
g losam i p rzec iw  12L ti. w iększością 247 g ło sów  
wniosek socyalistyczny wniesiony przed kilku m t« 
sińcami, a dotyczący zniesienia systemu kapitalW 
slyczneeo.
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w-<Usą f  s e t  P. K. U. n  (tyna- 
upwif- _____________rei

Biuro pośrednictwo

fiuta Kr^lfiwikn
MielęsJdego 36. TeL 103>. 
bprzeaaje demy mieszkal­
ne. koto?*, *a uraeye, 
d -f»v  z egrpdąm' piek r 
ni#, jakotez przedsiębior­
stwa wszelkiego rodzaju.

k r p i a  y i V » « V ,
buckalter i i kaligrafii etc.

w ukels Feirterga Jtraiioai £ 7
jr ty jp s je  się -jd: iennje. 
Ł#k«yr odbywają n.ęłakłe 
pode?" wakacyl. 7J12

Elektryczna fabryka czekolady

PARADIS i f

n

Wiifjspwa, Pawia 27. 9Q9*43f
w m  w ^ a k o la d a  i k e n f u u r y * Hilgpuyii

hą  f*sScpót§fee i om erze  »f  pe&stckiwarj.

715

T y ik o w t y m ty e e e m iu l
M 8 k « -  r y i i  s a r d y n k i ,  mydło. herbatę  
jlp. towary koloiiićUi.o-spożywczp sprser 
1146 daje d< taiHcaoie

pa «ępach znlfanych
ha.n.yk Pacar. karat'
Krakśw, uL iw . Agnieszki L. 10. 

Brawa *(« ,?s*Uon«li

TAR BUTIf

NAJWIĘKSZY W POLSCE SKŁAD 
ZAGRANICZNEGO PRAWDZIWEGOr

L I N O L E U M
do wykładania c iłych ubikacyi, jakoteż 
DYWANY, C H O D N IK I i D Y W A N IK I

przed umywalnie z linoleum

A.MUSSBAUM,
Kraków, ul. Dfettowska Ł. 45.

Niniejszom  podajem y do wiadomości, że 
założyliśm y w Gdańsku 1046

pv*y«d*ony przez ratypow. si/y pe ifgegiezne z akad. 
wyJawta/ceniew i Stale nadzorującego lekarza przyjmuję

Dzieci i h»«/< „.»« t
4dr*r Dr. Ig .a .y  JUeinbcig. Rabka, „Przystań*. S6»

SI

LEOPOLD HUTYijtćP
Kr ikdw, ul. G ro d ik a  43.
Hartowny skład instrumentów muzycznych, gramo­
fonów. ru Terów i wszelkich przyborów do tychże. 
Zapalniczki termosy i latarki kieszonkowe. 1040

pcd firmą:

IśMy QiEimc„Chroinazur“
.Sp z ogr. odp.

F abryk a  p iacu ję  nowoczesnemi m aszynami 
i jest pod każdym względem  konkurencyjną.

Cobrze «.p;.vse«i;enl rB'“ I.BETlsv-:rtj:iELE 
>a odpowiednią prowizyą p e »* ]k i rapt.

Zgłoszenia z podaniem  itferencyi kięrowąć  
do biura naszego:

Ccfeńsk, URS^asss SD. Tal. 184.

Ujiwima bsłHi „D YW P O L1
6̂3 w Ancfryeh aw 8e. Tai. ,6.

Poleca: Smyrna i kilimy

M Ą K I A M E R Y K A Ń S K I®
ryżu, kaw y, cukru oraz innych artykułów  
kolonialnych, ^akoteż zboża w e wszelkich  
iooo gatunkach dostarcza

„ P o l i m e x “  M i
Centrala: Lw ów , p lac M aryackl 5.
Tel. 298 Adr. telegr. wPoIimexN Lwów.

L.a.jtróSs>za t r e g a Kajszybsza podrół 2

Brazylii i Argentyny !
l i

do

(Ameryka południowa) 388

Okrętyuuj.Łdżają: Atlanta 10 sierpnia. Franceska 14 września. 
Sofia 12 października.

Osobne specyalne pociągi wprost do portu.
C a łe  k o sz ta  p o d ró ż y  8 S O  Karty okręto’ e przedaje i ud*!t L  
3-cią k lasą d o la ró w  bezpłatni* wszelkich InfonnacyJ.

COSUUCH LINE
Warszawa, Królewska 39. Kraków, Radziwiłłowska 23
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Podczas wakfccyi należy zwraęftć ąi^ 
w  sprawach ,,fa rbu th “ na adres:

O k r ę t

Ł H m t l A H
pojemnoćó: 599S6 tonn 

f!ajao^;r. cajwigriszy, EEjwspaniciszf okręt orsadciof 
Nąjw yższe sukcesy nąukl, energji ekonr 
ulicznej i dU «tu wynalazczego rnąjdują swój 
w yraz w  typ i cudownym olbrzyuui jjie- 
norównane w y g c d 7  wre wózyotkich 

bfc-rv (xe ,i«p re ł

d e  ? if c w  Y o r k u
4 7  l ip c e  - » 3  ,

nastsMu 7 sierpnia, 18 sierpnia, 18 września 
8 października, Ś9 pażdz>e)ii<ka itd co trzy 
tygodn e we w to.ki z Soulhaiiiplcp-tihfeibouig 
Uliższe szczegóły niożca otrzymać po ?wi(> 

ceni u się pod ppniższemi adresanji

Jedyna rządowa lenia a^eryitańsko 
o m m  u i K A M Y

W szyscy  ea..granci i rzcm igraaci, prag­
n ący natychm isit po ^./zapwieniu. emigracji 
w yjech a ć do A ą .eryk i nassam i r-spą- 
nifdemi o k ręa m i „Georga W*! hiagtoW , 
„A n s’-riŁa“, .Pcesii.an* fjarding*, „Praaidast 
R oosevelt“ etc., w inni «ię zw rócić łięiow - 
nie pp inform acje d- ara naszego v  
Warszawie, albo też o jednaj s poniżej 

w yszczególn ionych tlij', o !le  r ie  o  trzy 
m ali juz od as o d n jśn y ch  w skazów ek.

aNITED STATES LINES
i ywAHS *w &  Lvy^Vv sjóM#Ł
A Sen»tuii4» 13-30 K c-s iw sk i 3 Senatorskav»_ - ' ______BJA&YSTOK. 
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